
W atmosferze
serdecznej
przyjaźni
odbyło się
spotkanie
Borisa Czirkow
z aktorami
oraz inżyniera
Ko* obowa
ze studentami
AGH
tt NIEZWYKLE serdecznej «t-
*’ moslerze odbyło się spotka­

nie radzieckiego artysty teatralne­
go i filmowego, laureata Nagrody
Stalinowskiej, Borysa Czirkowa z

aktorami Państwowych Teatrów

Dramatycznych w Krakowie.

BORYS CZIRKOW
WŚRÓD AKTORÓW

WITAJĄC miłego gościa, dyrek
tor PTD Henryk Szletyński

podkreślił, iż aktorzy polscy z uwa

gą obserwują wielkie osiągnięcia ra

dzieckich kolegów, których praca
jest dla nich przykładem.

W odpowiedzi Borys Czirkow o-

świadczył m. in., że przyjaźń, łączą
ca od dawna oba narody — polski
i radziecki — przerodziła się w so­
cjalistycznej rzeczywistości w ser­
deczną współpracę również i w

dziedzinie kulturalnej.
Miłą uroczystość zakończyło krót

kie przemówienie nestora sceny
polskiej Ludwika Solskiego, który
wspominając swą podróż po Kraju
Rad, oddał cześć wielkiej sztuce ra

dzieckiej.
Następnie Borys Czirkow udał się

na przedstawienie „Kościuszko w

Berville“. (mar)
1NŻ. KOROBOW I KOMBAJNER

KUCZER MÓWIĄ O SWEJ
PRACY

RÓWNIE serdecznie witała go­
ści radzieckich Akademia Gór­

niczo-Hutnicza. Inż. Korobow i
kombajner W. Kuczer spotkali się
tu z profesorami i studentami AGH
oraz z. przodownikami i racjonali-
zń .nami krakowskimi.

Miłych gości powitał prorektor
AGH W Biernawski. Odpowiedział
mu inż. Korobow, zaznaczając, że

wizyta ich ma na celu nawiązanie
bliższej łączności pomiędzy obu
bratnimi narodami oraz dzielenie
się nawzajem wiadomościami i do
świadczeniami. Kombajner W. Ku
czer opowiedział o swoich wraże­
niach z pobytu w naszych kopal­
niach węgla, przy czym stwierdził,
że w kopalniach naszych nie zdo­
łano jeszcze osiągnąć najwyższej
wydajności pracy. On wydobywa
18 ton węgla dziennie. Uzyskanie
tak pokaźnej normy, stało się mo­
żliwe dzięki ożywionej współpra­
cy między inżynierami, naukow­
cami i górnikami.

Spotkanie upłynęło w przyjaciel­
skiej atmosferze. Goście odpowia­
dali na liczne zapytania, dotyczą­
ce mechanizacji kopalni radziec­
kiej. metod wytopu stali oraz pracy
wielkich pieców w Związku Ra­
dzieckim. (cz)

Załoga Żerania
oddała

przed terminem
do użytku

pierwszy kompresor
OSTATNIE meldunki z te­

renu budowy Fabryki Sa­
mochodów Osobowych na Że­
raniu donoszą o nowych suk­
cesach załogi w realizacji zo­
bowiązań, podjętych dla ucz­
czenia Wielkiej Rewolucji Paź

dziernikowej.
W dniu 30 ub. m. ekipa „Mo

stostalu" uruchomiła na 2 dni
przed przyjętym w zobowią­
zaniu terminem pierwszy kom
presor. Reszta kompresorów,
uruchomiona została w dn. 31
ub. m. Kompresory te tłoczyć
będą powietrze służące do uru

chamiania urządzeń potrzeb­
nych przy produkcji samocho­
dów.

Ekipa ,.Mostostalu" nie tyl­
ni zwycięsko wykonała swe

nh<"-”aznnia lecz również
-iimogla budowni-

w wykonywaniu

i
__
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Cena 15 gr. wdanie A <

N’“
(1838)

Kraków, Czwartek 1 listopada 1951 r.

Na wsiach rośnie liczba

CHŁOPÓW
PRZODUJĄCYCH

w wykonywaniu obowiązków wobec Państwa

ale kułacka agitacja i sabotaż
nie wszędzie jeszcze
zostały przełamane

ZIEMNIAKI spadły w cenie. Cena wolnorynkowa zrów­
nała się na ogół z ceną „sztywną". Jest to klęska spe­
kulantów. którą im zgotowały: energiczne zarządzenia

władz ludowych, praca uświadamiająca na wsi, która przy­
czyniła się do wzrostu poczucia obowiązku wśród chłopów,
postawa uświadomionych małorolnych i średniorolnych
chłopów.

W kwietniu
odbędzie się
ir Moskwie

Międzynarodowa
Konferencja
Gospodarcza

KOPENHAGA

W DNIACH 27 1 28 październi­
ka w Kopenhadze odbyło «ię

posiedzenie Komitetu Przygotować
zego w sprawie zwołania Między­

narodowej Konferencji Gospodar­
czej Na posiedzeniu tym — jak
wynika z ogłoszonego komunika­
tu — odbyła się wymiana zdań po­
między przedstawicielami różnych
kół 1 różnych krajów.

Osoby te po stwierdzeniu, że po­
głębiające się pogorszenie między-
larodow.ych stosunków gospodar­
nych zagraża warunkom bytu na­
rodów wielu krajów — postanowi­
ły zwołać Międzynarodową Konfe-
• encję Gospodarczą.

W konferencji tej wezmą u-

dział ekonomiści, przemysłowcy,
rolnicy, handlowcy, inżynierowie,
działacze związków zawodowych
i działacze ruchu spółdzielczego
o najróżniejszych poglądach, któ
rzy pragną poprzeć międzynaro­
dową współpracę gospodarczą.
Celem konferencji jest znalezie­
nie środków, które mogłyby się
przyczynić do pokojowej współ­
pracy różnych krajów oraz róż­
nych systemów gospodarczych i
społecznych. Konferencja będzie
unikała wszelkiej dyskusji na te­
mat zalet lye’- lub innych syste­
mów gospodarczych i społecz­
nych.
Konferencja odbędzie się w Mo­

skwie od 3 do 10 kwietnia 1952 r

i w pracach jej weźmie udział od
KIO do 450 osób.

W sKtad Komitetu Przygotowawczego
•cchodzą obecnie przedstawiciele nastę-
pulacych krajów:

Austrii, Belgii, Brazylii, Chile, Chin

Kuby Czechosłowacji, Francji, Niemiec
W Brytanii. Indii, Iranu, Włoch, Japo­
nii. Holandii. Pakistanu. Rumunii. Zwis
zku Radzieckiego. Syrii Polskę repre­
zentuje prof. Oskar Lange.

BRUKSELA

Międzynarodowej Konferer,
cji Gospodarczej i stosunkom

u.ndlowym między Wschodem a

Zachodem, prasa belgijska poświę­
ca wiele uwagi. Dzienniki podkre­
ślają, że analiza danych statystycz­
nych wskazuje, że amerykańska re

lamentacja, ograniczająca dosta­
ny towarów do Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji ludo­
wej. odbija się ujemnie na sytua­
cji gospodarczej krajów Europy za­
chodniej.

Cenv na ziemi i ,.i spadają w ca-

vm kraju W niektórych powiatu,
nw bydgoskiego tip ceny te spa

Iłynawetdo28złza100kgV.
■ zawierciańskim, gdzie cen

:oczyla do 90 zł, obecnie spad ■
•miżej 50 zł W miastach już nu-.

■a ża-jęiych trudności w nal>v< n

mrnńWkbw Obecnie w Pozn.mii.
■j dostawy dzienne są siedmio
rotnie wyższe niż w pocz.ąfkacl

■liesiąca. Zakłady pracy już do
t-arczają ziemniaki robotnikom N
'ąsk przvbyło tysiące ton wvso

iej jakości ziemniaków z NRD.

NIF POPADAJMY JEDNAKŻE
W SAMOUSPOKOJENIE

dzięki tym dobrym wynikom w

■:cji skupu ziemniaków Plan tego
kupu jest na ukończeniu Możemj

wielkim uznaniem podnieść, że

pierwszy w całej Polsce byl po­
ci a t mławski, który wykonał ten
olan w całości Dziś wykonało go
;uż 15 województw.

Ale to nie znaczy, by walka
o wykonanie obowiązków wohei
Państwa zelżała. Walka ta trwa
i zaostrza się. Nie został jeszcze
wykonany plan skupu zboża, je
szcze nie jest dostateczna kon­
traktacja trzody, jeszcze wieś za­
lega z wykonaniem zobowiązań
finansowych.

Z winy kułaków
10 proc, zabrakło
Bochni

do wykonania
miesięcznego planu

skupu zboża
W POWIECIE bocheńskim mie­

sięczny plan skupu zboża
nie został wykonany w 100 proc.,
mimo, że większość chłopów wy­
wiązała się ze swego obowiązku
wobec państwa. Do wykonania pla­
nu w terminie zabrakło 10 proc.
Przyczyną tego nie byli mało- ani
średniorolni chłopi, którzy przywo­
zili zboże na punkty skupu we

właściwym czasie. Wielu z nich do­
starczyło nawet poważne nadwyż­
ki, jak np. Józef Krawczyk, mało­
rolny chłop z Wiśnicza, który wy­
konał 320 proc. swojego planu.

Niewykonanie planu spowodo­
wali kułacy, a także ludzie, którzy
z tytułu swego stanowiska powin­
ni byli pierwsi odstawić zboże i
stać się wzorem dla innych, jak np.
sołtys Mazurek z Mikuszowic, a

także referent skupu z tej samej
miejscowości Stanisław Grudziń­
ski. (mf)

1ADĄ UDEKOROWANE WOZY
tysiącami, wioząc zboże. Manife­
stacyjna odstawa zboża odbywa się
w wielu powiatach Wiele starań o

takie odstawy wykazuje młodzież
hłopska, ZMP-owska, jak np

młodzież z Drzycima, w pow. świec
<im, która zorganizowała trans­
port. umieszczając na transparen-
ie napis:

..Małorolni 1 średniorolni chłopi
•aopatri.iją braci rokitników w zbo
■e i ziemniaki".

SOŁTYS gromady Kaahnlerków w

gminie Łechaniee, pow. Grójec.
’4ti Piwowarski dal dohry przykład
klopom swej gromady, odstawiając do

lej pory 1100 kg zboża I zobowiązują'
-ię odstawić do dnia 3.XI br. jeszcze
nu kg. Wykonał on w 110 proc, plan
■Ustawy ziemniaków I spłacił wszystkie
'obowiązania finansowe wobec Pań
twa. Na zdjęciu: Piwowarski szykuje

worki ze zbożem do odstawy na punkt
. bubli, CAf

Plenarne

posiedzenie
Sejmu
9 | 10. o g. 9.15 wicemarszałek

Barcikowski otworzył 98 po­
siedzenie Sejmu. Na posiedzenie
jrzybyli członkowie Rządu z Pre­
mierem Cyrankiewiczem na czele
W pierwszym punkcie porządku
iziennego, Sejm po wysłuchaniu
sprawozdania Komisji Gospodarki
Komunalnej 1 Mieszkaniowej, któ­
re zlożvł poseł Dura (ZSL) uchwa­
lił rządowy projekt zmiany ustawy
o ochronie przeciwpożarowej I jej
organizacji. Również uchwalone zo

stały 2 inne projekty rządowe u-

Taw:

a) o przekazaniu min. Kultury
i Sztuki zarządu bibliotek 1 zbio­
rów bibliotecznych (referowała po­
słanka Jaworska PZPR) i

b) o warunkowym przedtermi­
nowym zwolnieniu osób odbywają-

vch kary więzienia (referował po­
seł Wenclik)

Ponadto porządek dzienny obej­
mował sprawozdanie komisji sej-
nowych o 4 dekretach rządowych,
■wdanych w okresie międzysej-
mowym-

a) o planowym skupie zbóż,
b) o utworzpnin Centralnego U-

zędu Wydawnictw Przemysłu Gra
cznego i Księgarstwa,
c) o obowiązku świadczeń w na-

urze na niektóre cele publiczne,
d) o ochronie 1 uregulowaniu

ylasności gospodarstw chłopskich
na Ziemiach Odzyskanych.

Czekamy na następne powiaty
które przekroczą 9O°|o planu skupu zboża

Żywiec byi pierwszy
a gmina Sporysz osiągnęła 132°|0
P OWIAT Żywiec wykonał już w dniu 26 października 90,5 proc, ro­

cznego planu skupu zboża. Plan ten realizowali mieszkańcy gromad
i gmin pow. Żywiec, w ponadplanowych ilościach odstawiając zboże.

Pragnęli oni w ten sposób przyczynić się do przezwyciężenia naszych
trudności gospodarczych, do wzmocnienia Ludowej Ojczyzny. Solidna

praca całego powiatowego aktywu — partyjnego i bezpartyjnego —

który potrafił uświadomić i zmobilizować chłopów do zwycięskiej wal­
ki o skup zboża — dała Żywcowi zaszczytne przodownictwo: pow. Ży­
wiec jako pierwszy w naszym województwie wykonał swój roczny
plan skupu.

Trzeba by tu wymienić cały sze­
reg nazwisk aktywistów partyjnych
i bezpartyjnych, którzy z zapałem
pracowali w czasie całej akcji, ta­
kich aktywistów, jak:

Jan Bryja i Karol Konior z gmi
ny Zabłocie, Stanisław Zysak, Au­
gustyn Dyduch i Władysław Puda
ze Stryszawy,.Mieczysław Mąbina i
Antoni Szczelina ze Ślemienia, Frań
ciszek Woźniak, Jan Hankus, Anie
la Basik, Józef Bury z Porąbki o-

raz wielu innych.
Trzeba by również wymienić chło

pów, którzy — odstawiając zboże
w ilościach ponadplanowych —• da
li tym przykład obywatelskiego wy
robienia. Jest ich bardzo wielu, wy
mieńmy więc choćby Karola Pa-
sierbka, Franciszka Górę, Szymona
Kunię, Edwarda Malca, Józefa Tu-
bera i Helenę Adamczyk.

Troską wszystkich tych ludzi jest
dobro naszej Ludowej Ojczyzny.
Wszyscy oni sprawili, że powiat w

dniu 27 października miał już 93
proc, planu w skupie zboża niepre-
miowanego i 101 proc w zbożu pre
rolowanym, n w dniu 29 — już 95,9
proc, planu w zbożu niepremiowa-
nym, zaś w premiowanym — 103

proc.
Z gmin pow. Żywiec przodują w

skupie (wg danych na dzień 27 paź
dziennika): Sporysz 132 proc., Ży­
wiec 124,8 proc.. Zabłocie 112 proc.,
Sucha 108 proc., Stryszawa 104
proc., Gilowice 103 proc, i Łodygo
wice 101,9 proc.

Za przykładem Żywca winny
, pójść wszystkie inne powiaty,

gminy i gromady cale pracujące
chłopstwo — bo przez realizację
planów gospodarczych, przez wy

wiązywanie się z obowiązków wo

bec Państwa, chłop wzmacnia swo

je Ludowe Państwo, a tym sa­
mym czyni zamożniejszym same

go siebie, (leg)

_Skup_
C'AŁY kraj z napięciem śle-

•* dzl meldunki o wynikach
akcji skupu ziemniaków, zbo­
ża, kontraktacji trzody chlew­
nej i spłaty zobowiązań finan­
sowych wsi wobec raństwa.
Te meldunki — to raporty z

frontu wielkiej bitwy o zao­
patrzenie ludności w artykuły
rolnicze, z frontu wielkiej bi­
twy o przezwyciężenie na­
szych trudności aprowizacyj-
nych.
SKUP ziemniaków jadal­

nych jest już na ukończe­
niu. Dzięki energicznej i ofiar­
nej akcji aktywu partyjnego
i bezpartyjnego oraz tereno­
wego aparatu państwowego i
gospodarczego, dzięki patrio­
tycznej postawie pracujących
chłopów, możemy stwierdzić,
że na tym odcinku osiągnęliś­
my już niewątpliwe zwycię­
stwa.

Trzeba teraz pełną parą
przystąpić do zwiększenia tem­
pa skupu ziemniaków przemy
słowych, niezbędnych dla sze­
regu dziedzin naszego przemy­
słu. A między innymi dla
przemysłu produkującego pod
stawowe artykuły dla rolni­
ków.

IMO coraz większych o-
I'* siągnięć akcji skupu zbo­

ża, daleko jest jeszcze do wy­
konania planu w skali ogól­
nokrajowej. Trzeba będzie je­
szcze ogromnego wysiłku i
wzmożenia pracy uświadamia
jącej, ażeby wyrównać zale­
głości, opóźnienia i nierówno
mierność, z jaką akcja ta prze­
biega w poszczególnych okrę­
gach kraju.

Ta nierównomiemość wyra­
ża się zarówno w dyspropor­
cji między wykonywanym
planem przez poszczególne po­
wiaty i przez poszczególne
gromady w ramach tego same

go powiatu, jak i w tym, że
na przykład na początku paź­
dziernika w wiciu powiatach
skup dawał słabe wyniki, a

zaległości te były wyrówny-
(Dalsży ciąg na str. 2).

Czwarta część
ludności świata
,podpisała apel
Światowej Rady
— Pokoju —

PRAGA,

SEKRETARIAT Światowej
Rady Pokoju ogłosił ko

munikat, w którym podkreśla
że czwarta część ludności ku
li ziemskiej podpisała ape.
Światowej Rady Pokoju w

sprawie zawarcia paktu poko
iu między pięcioma wielkimi
mocarstwami.

Komunikat stwierdza, że w

loku rozpoczętej zgodnie z ap<
lem Światowej Rady Pokoju

'

prowadzonej we wszystkie!
krajach świata kampanii na

rzecz spotkania przedstawicieli
pięciu wielkich mocarstw dla
zawarcia paktu pokoju, do kto
rego mogłyby przystąpić wszo

stkie państwa, zebrano już
562.083.383 podpisy.

32 spółdzielnie
pracy

wykonały
przedterminowo
na 30 października
roczne plany
produkcyjne

W sali Zakładów Budowy Ma­
szyn odbyła się dla uczczenia 34
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej akademia dla pracow­
ników spółdzielni pracy, które wy­
konały roczny plan produkcyjny.

W prezydium zasiedli przedsta­
wiciele władz, partii i przodownicy
pracy. Po referacie, dokonano prze
glądu osiągnięć. 32 spółdzielnie

ł branży metalowej, drzewnej, budo-
, wlanej, skórzanej, chemiczno-mine-

ralnej, różnych wytwórczości i u-

sług — wykonał}' plan przedtermi­
nowo, przeciętnie o kwartał wcześ­
niej, przysparzając państwu i spo­
łeczeństwu produkcję dodatkową
wartości kilkudziesięciu milionów

‘

złotych.
W pracy kulturalnej i oświato­

wej osiągnął wyniki godne poza­
zdroszczenia robotniczy zespól pieś­
ni i tańca związków branżowych
Sp. Pracy w Krakowie. 160-osobo-
wy zespół, składający się z robotni
ków, w przeciągu 4-miesięcznej
działalności, na zaplanowanych 8
występów, wystąpił 22 razy w róż­
nych imprezach społecznych.

Wysoki poziom produkowanych
popisów w części artystycznej aka­
demii, a szczególnie inscenizacja tą
neczno-wokalna na temat „Przy­
jaźni narodów", kwalifikuje ---nół

ten na czołowe miejsce amatorskich

zespołów tego typu w Polsce.
(w. W.)

Jutro
bezpłatny dodatek

sportowy

»PIŁKARZ«



15 województw przekroczyło już

plon skupu zbożu

okolicznościach dopuś-
tej nowej, potwornej

dni dzlęki nlestrudzo-

strony ludowej zo

75 proc, gospodarstw chłopskich
wywiązało się

z zobowiązań finansowych
Amerykańscy
truciciele
Ą MERYKANSCY agresorzy po-

J * nownie użyli w Korei gazów
trująćych, które wśród ofiar spo­
wodowały objawy zatrucia i opnch
liany. Raz jeszcze okazuje się. że
nie ma takiej zbrodni, której nie do
puściliby się amerykańscy następ­
cy Hitlera. Raz jeszcze pokazali, że

niczym są dla nich najbardziej ele
mentarne prawa moralne.

W jakich
ciii się oni
zbrodni?

Od paru
Bym wysiłkom
siaty wznowione rozmowy w spra­
wie rozejmu w Korei. Inicjatywa
tych rozmów wyszła jak wiadomo,
w czerwcu br. od delegata radzie­
ckiego w ONZ ministra Malika. A-

merykańscy agresorzy zmuszeni by
li pod naciskiem światowej i wła­
snej opinii publicznej inicjatywę tę
przyjąć. Liczyli oni, że wykorzysta­
ją okres rozmów rozejmowyćh, któ
re rozpoczęły się wówczas w Kae-
song dla przegrupowania swych sil,
ściągnięcia nowych posiłków i roz­
poczęcia nowej ofensywy. Dlatego
też w’ czasie rozmów wysuwali zu­
pełnie bezczelne żądania I mane­
wrowali we wszystkie strony. W

tym samym czasie dopuszczali się
licznych prowokacji. Jedna z nich
we wrześniu br. — próba zamordo­
wania ezłonków delegacji ludowej,
doprowadziła do przerwania roz­
mów.

Od paru dni rozmowy zostały na­
wiązane I toczą się w miejscowości
Pan Mun-dżon. Ale atmosfera, ja­
ką agresorzy amerykańscy wytwa­
rzają wokół rozmów, daje ponow­
nie powody do przypuszczenia, że

zasiadaja oni przy stole obrad z

wytyczonym planem wykorzysta­
nia tych obrad dla swoich agre­
sywnych celów.

Barbarzyńskie użycie gazów tru-

jących, któremu towarzyszą co­
dzienne naloty terrorystyczne ame­
rykańskich bombowców na miasta
i wsie koreańskie, stanowi jeszcze .

jedną ilustrację amerykańskich me ; nice w wj’koaaniu zobowiązań fi-
tod. Są to metody grabieżców, któ ; nansowych. Tak np. powiat war-

rzy wściekli klęskami, jakie pono- ; szawski wpłacił podatek gruntowy
sza nie cofają się przed niczym.! w 76 proc., FOR W 74 proc., a po-

Metody bandytów I trucicieli.

(Iłokończenio »♦ «tr. 1).
Łącznie 49 powiatów wykonało I nazwisk. Takich, jak sołtys Józef

już eo najmniej w 65 proc, rocz | Mandziak z Kolonii Podkrasne w

ny plan skupu zboża, i tego 7 po
wiatów — przekroczył? 90 proc.,
eo upoważnia do uwolnienia od

odsypów 1 miarek.
Ale... Ale na budynku Prezydium

GRN w Tłuchowie pow. lipnow-
skięgo wisi tablica a na niej wypi­
sane są nazwiska:

Zygmunt Brudnicki, właściciel
23 ha — miał dać zboża 12,341 kg,
sprzedał tylko 3.500.

Wacław Obernikowicz miał sprze
dać 6.626 kg, nie odstawił nic!

I wiele innych Gminnych Rad

Narodowych mogłoby wywiesić ta­
kie tablice z nazwiskami bogaczy,
którzy nie wykonują swych obo­
wiązków. I dlatego do 26.10 tyl­
ko 33 powiaty wykonały dostawę
zboża co najmniej w 70 proc.

A ZOBOWIĄZANIA
FINANSOWE?

j- PROCENT gospodarstw chłop
‘ skich wywiązało się już ze

swych zobowiązań finansowych. To
dobrze świadczy o uświadomieniu

obywatelskim tych chłopów, o zro­
zumieniu przez nich potrzeb pań­
stwa, które planuje wydatki, pla­
nuje prace i wykonuje je; budując
wielkie fabryki, nowe dzielnicę
mieszkalne, szkoły, szpitale, zwięk­
szając produkcję, której- wielką
część idzie dla wsi. Ale trzeba też

przypomnieć, że l.X minął termin

spłaty podatku gruntowego i wpłat
na FOR oraz drugiej raty Pożycz­
ki Narodowej. Trzeba więc stwier­
dzić, że jednak są zaległości i o-

bejmują jeszcze 25 proc, gospo­
darstw. Wśród zalegających są prze
de wszystkim chłopi bogaci. W ta­
kim np. pow. wieluńskim na 80
kułaków zaledwie paru jako tako

wywiązuje się ze rwych obowiąz­
ków!

Poszczególne województwa, po­
wiaty i gminy wykazują duże róż-

woj. lubelskim: on sam a za jego
przykładem i cała gromada wyko­
nali w 100 proc, wszystkie zobo­
wiązania finansowe.
Mandziak sprzedał państwu za­
miast 207 kg zboża 1000 kg 1 to

kwalifikowanej pszenicy! Prawie

wszyscy sołtysi powiatu . Między­
chód w woj. poznańskim wywiąza­
li się w 100 proc, ze wszystkich zo­
bowiązań, a przoduje im Feliks Pie
ehota z Melina ze swoją gromadą.

CI, KTÓRZY BRUŻDŻĄ...
T ESLI wielki 1 coraz większy
J jest zastęp chłopów - patrio­

tów, niemały jest wszakże poczet
opornych i wrogich. Wspomniany
wyżej Brudnicki z Tłuchowa został

ukarany grzywną w wysokości 4,?00
zł.
D RZED Sądem stają kułacy sa-

botażyści. którzy w złośliwy
sposób uchylają się od sprzedaży
zboża i ziemniaków oraz regulowa
nią należności finansowych wo­
bec Państwa. Wrogą robotą usiło­
wali oni wpłynąć na zachwianie re

alizacji planów gromadzkich.
Alfons Kwidzyński z Kartuz zo­

stał skazany na 3 i pół roku wię­
zienia. Romuald Suski z gromady
Wojcieszyn w pow. nowogardzkim
za prowadzenie akcji przeciwko pla
nowemu skupowi ziemniaków, ska
zańy został na rok więzienia.

’

Rozprawie przeciwko Janowi
Wardakowi z pow. łukowskiego
przysłuchiwało się 70 mieszkańców
wsi. w której uprawiał on wrogą
robotę. Wyrok 18 miesięcy więzie­
nia przyjęli oni z gorącą aprobatą.

Ośmielający się na jawnie wro­
gie wystąpienia siedzą w więzieniu.
Opór lekceważących obowiązki wo

bec Państwa będzie złamany!
Walka więc trwa. Zacieśnienie

sojuszu robotniczo - chłopskiego,
sojuszu z chłopem małorolnym i

średniorolnym przeciwko kułakom

gwarantuje pełne zwycięstwo w

tej walce.

Sam Józef

ECHO KRAKOWSKI®

na świecie
tfr W obwodach europejskiej części

ZSRR za.adzono już ponad s miliony
ha ochronnych pasów leśnych oraz zbu
dowano kilka tysięcy stawów 1 rezer­
wuarów wodnych.

★ W 1952 r. rozpoczęte zostaną w

Moskwie prace przy budowie drugiego.
ż8-pjęttowego hotelu, który będzie naj­
większym hotelem w ZSRR

W Karlsdorf (Austria Zachodnia)
powstaje obecnife w b. koszarach hit­
lerowskich wielki skład broni i amuni­
cji. Pobliskie lotnisko przekształcono w

bazę ,,zmotoryzowanych oddziałów’ żan

darmerij". W Grazu odbudowano wiel­
kie koszary, w których ulokowano ba­
talion żandarmów.

•k Ostatnia powódź 1 orkan, które na

wiedziły Włochy południowe 1 wyspy
spowodowały olbrzymie, nie obliczone

dotychczas jeszcze straty. W Kalabril.
na Sycylii 1 Sardynii orkan zburzył ok
1 tys. domów, kilka tysięcy poważnie
zniszczył, pozbawiając dachu nad gło­
wą wiele tysięcy rodzin.

•k W Rumunii w III kwartale planu
gospodarczego, plan produkcji przemy­
słowej wykonany został w 100,5 procen­
tach.

* Strajk 9 tys. robotników’ porto­
wych w Hamburgu rozszerza się. Za­
rząd portu Hamburg zapowiedział, że

wszyscy robotnicy, którzy do czwartku
nie stawią się do pracy — zostaną zwoi
nieni.
•’r Liberalno - demokratyczna partia
Niemiec uchwaliła rezolucję, wzywają­
cą wszystkie postępowe siły w Niem­
czech do wysuwania
wie niezwłocznego
ogólno - niemieckiej
Izby Ludowej NRD.
*/r vietnams.ka armia

wezwali wszystkich wiernych do wyk*,
nywanla zobowiązań wobec Państw*
oraz tępienia i piętnowania szkodników

gospodarczych.
A W Warszawie M
mało świadectwa z

stwowegd Studium

ministracyjnego Szkolnictwa

wego. W Studium tym kształci się 1000
robotników. Absolwenci obejmą kie­
rownicze stanowiska w różnych resor­
tach państwowych.
A Na terenie całego kraju 'działają jut

'102 pizedsięaio.rstwa M.HD. które pro­
wadzą w 5000 miastach około 3000 skle­
pów i zakładów’. W III kwaitale naj­
lepsze wyniki w sprzedaży artykułów
przemysłowych uzyskała dyrekcja MHD
w Katowicach, a w artykułach spożyw­
czych dyrekcja MHD we Wrocławiu.

robotników otrzy-
ukończenia Paft-

Fedagogi ezno-Ad-
Zswodo-

Sejm
zatwierdził

kopalni „Debieńsko" z

Zakładów Przemysłu
postanowili wydobyć

3,500 ton węgla, a wy-

Watykan
szpiegowski
ośrodek
imperialistów
Dziennik „Prawda
o osi W-W

(C

MOSKWA,
D OD TYTUŁEM: „Komu służy
■* Watykan" komentator dzien­
nika „Prawda" — Rassadin stwier
dza, że w ideologicznym przygoto­
waniu nowej wojny Watykan od­
grywa niemałą rolę.

Watykan wykorzystuje be-
wiem swój rozgałęziony aparat
do utrzymywania w posłuszeń­
stwie 1 do urabiania Ideologicz­
nego członków kościoła katolic­
kiego w duchu agresywnych za­
mierzeń anglo - amerykańskich
podżegaczy wojennych. Watykan
stanowi zarazem jeden z ośrod­
ków szpiegowskich bloku atlan­
tyckiego.
Autor przypomina następnie, że

niedawne procesy szpiegów i dy-
wersantów w krajach demokracji
ludowej wykazały, jak zbrodniczą
rolę odgrywają agenci Watykanu.
Wystarczy przypomnieć — pisz.e
autor — wrogą działalność kardy­
nała Mindszenty‘ego na Węgrzech,
który stał na czele spisku rnonar-

chistycznego 1 uprawia! szpiego­
stwo na zlecenie Watykanu i wy­
wiadu amerykańskiego.

Niedawno Truman postanowił
nawiązać oficjalne stosunki dyplo­
matyczne z Watykanem i zakomu­
nikował o mianowaniu w charak­
terze ambasadora przy papieżu.,, ge
nerała Clarka. Oświadczono przy
tym, że generał amerykański uda-

je się do Watykanu dla „koordy­
nowania walki z komunizmem".
Inncmi słowy, amerykańskie źró­
dła oficjalne przyznały otwarcie,
że odtąd pod osłoną tronu papies­
kiego działać będzie w roli kierów
nika roboty szpiegowskiej Watyka
nu generał amerykański".

Nominacja
podkt eśla

wywoła la
wewnątrz
krajach
świadczył,
„żostaje odroczona
sięcy" Manewr

generała Clarka —

na zakończenie autor —

liczne protesty zarówno
USA, jak i w innych

Wkrótce Biały Dom o-

że nominacja Clarka
na kilka mie­

leń nie oznacza

oczywiście, by imperialiści amery­
kańscy zrezygnowali z wykorzy-
atywania Watykanu dla swych a-

irresywnyeh celów.

jwiat siedlecki: podatek w 56 proc.,
FOR — w 42 proc. Dlaczego tak się

i dzieje?
Wielkie gnaczenie ma właściwa

praca uświadamiająca wśród
chłopów. Tam, gdzie praca taka
idzie dobrze, gdzie toczy się cnęr
gicztia walka z agitacją kułacką,
gdzie istnieje wypieranie wpły­
wów kułackich, które nsółują za­
garnąć średniorolnych — tam wy
pelnianie obowiązków przez wieś
jest sprawne. Dzięki tej pracy
takie np. woj. krakowskie spła­
ciło podatek w 90 proc, a FOR
w 80 proc.

CI, KTÓRZY ŚWIECĄ
PRZYKŁADEM

>ą coraz liczniejsi. Każdego dnia

przybywa nam godnych pamięci

Ziemniaki

Anglicy
potrząsają
szabelką
ale ludy Egiptu
i Sudanu

me rezygnują
ze swych dążeń

KAIR,
Ą NGL1CY w dwlswym ciągu gro.
'

madzą swe siły w rejonie Ka­
nału Sueskiego. Do Libii przybyła
samolotami jedna brygada, a w Aa
jlii przygotowana jest jeszcze jed­
na dywizja do wyruszenia na Bli­
ski Wschód.

W Fałdzie odbyła się narada do­
wódców angielskich wojsk lądo­
wych morskich i lotniczych przy
udziale ambasadora brytyjskiego w

Kairze. Narada poświęcona była
zagadnieniom militarnym.

Na terenie
działalność
„korpusu
Oddziały

r

przeznaczone

dla górników
chłopi
z Białego Kamienia

odstawili wprost
do kopolii
CHŁOPI z Białego Kamienia,

pow. Wałbrzych, zbiorowo od­
stawili przeszło 19 ton ziemniaków
dla górników kopalni „Victoria“.
Przywiezione ziemniaki zostały na

miejscu dostarczone pracownikom
kopalni. Wielu rolników z Białego
Kamienia odstawiło znacznie wię­
cej ziemniaków niż to przewidywał
ich plan. I tak np. Aniela Boro­
wiec przekroczyła swój plan o po­
nad 25 proc., a Cyprian Górka o

10 proc.
W odpowiedzi na podziękowania

górników Aniela Borowiec oświad­
czyła: „Rząd dba o to', byśmy mo.

gli spokojnie żyć i pracować, dzie­
ci nasze mogą się kształcić — na.

szym obowiązkiem więc jest za­
pewnienie żywności robotnikom".

(m)

Załogi kopalń
hut i fabryk
meldują:
Realizujemy
nasz Czyn
Październikowy
D EALIZACJA Czynu Październl-
* '

kowego dla setek tysięcy robot
ników, biorących udział we współ­
zawodnictwie październikowym
znaczy — praeować wydajniej, le­
piej, oszczędniej zużywać materia­
ły i narzędzia, by w pełni wykony­
wać wielkie zadania pianu produk­
cyjnego.
IZ AŻDY nowy sukces produkcyj-
*A ny zbliża załogę huty „Bato­

ry" do pełnej realizacji zobowiąza­
nia podjętego na cześć rocznicy
Rewolucji Październikowej. Robot­
nicy tej huty postanowili wygospo­
darować 1.334 tys. zł, a już dotych­
czas dali przeszło 1.264 tys. zł o-

szczędnośei.
Również o zwycięskiej realizacji

postanowień meldują stalownicy
huty im. 1 Maja. Zobowiązali się
oni przez cały czwarty kwartał wy
twarzać dodatkowo po 500 ton stali
miesięcznie. W październiku stalow

nicy wykonali postanowienie przed
terminem.
\V IELKI sukces w wykonywa-
’’ niu zobowiązań odnieśli gór­

nicy Rybnickich Zakładów Przemy
słu Węglowego. Dnia 27.10 zamel­
dowali oni o wydobyciu przeszło
18,500 ton węgla, przekraczając
tym samym znacznie swe zobowią­
zania.

Górnicy
Rybnickich
Węglowego
ponad plan
dobyli już przeszło 7,800 ton.

W 141 proc, wykonała już zobo­
wiązanie załoga kopalni „Marcel".
W kopalni „Chwałowice" dotych­
czasowa realizacja Czynu przynio­
sła 1.200 ton węgla ponad plan.
ZASTATNI meldunek załogi Za-

kładów Kwasu Siarkowego w

Wizowie donosi, że zobowiązania
październikowe wykonano tu już w

98 proc.

REALIZUJĄC zobowiązania pod­
jęte na cześć Wielkiego Paź­

dziernika załoga oddziału C-3 Za­
kładów „Rokita" już w 100 proc,
wykonała miesięczny plan produk­
cji.
/ AŁOGA Gliwickich Zakładów

Terenowego Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych, która w dniu
20.10, tj. na 72 dni przed termi­
nem wykonała roczny plan produk
cji postanowiła dla uczczenia 34

rocznicy Rewolucji Październiko­
wej do" końca br. wyprodukować
ponad plan. 4 miliony sztuk cegły,
12 tys. kafli i przerobić 250 ton

kredy.
1 UŻ dotychczas 17 zakładów pra

'J cy Lublina zameldowało o 100

proc, wykonaniu zobowiązań. Czyn
tych zakładów przyniósł ponad 160
tvs. zł oszczędności.
O CAŁKOWITYM wykonaniu zo

bowiązań donosi w woj. byd­
goskim Fabryka Sklejek, która wy
produkowała ponad plan dziesiątki
metrów płyt stolarskich i sklejki
wodoodpornej, wartości ponad 100

tys. złotych.
W 93 proc, wykonała postanowię

nie załoga Zakładów Wytwórczych
Materiałów Elektrotechnicznych w

Bydgoszczy, gdzie w pełni zreali­
zowali już zobowiązania robotnicy
8 działów produkcji.
Ci ZOŁOWY traktorzysta polski

J Stefan Marcak z PGR Wojno-
wice, powiat Racibórz, zameldował
o wykonaniu zobowiązania. Na
cześć Wielkiej Rocznicy postanowił
on przyśpieszyć wykonanie zobo­
wiązania, w którym podjął się w

ciągu roku wykonać na „Ursusie"
11Ó0 ha orki średniej. Jednocześnie
Marcak postanowił wykonać dal­
szych 150 ha orki średniej.

SKUP

żądania w spra-
zwołania narady
w myśl rezolucji

ludowa zlikwido­
wała w rejonie lewego brzegu rzeki
Czerwonej 2500 żołnierzy nieprzyjaciel­
skich i wyzwoliła szereg nowych tere­
nów.

ię Dziennik „Prawda” zamieścił prze­
gląd artykułów „Trybuny Ludu” pod
ogólnym tytułem „W Polsce Ludowej”
‘A* Klika titowska pogłębia faszyzac.ję
kraju, przygotowuje się bowiem do
zniesienia rad narodowych 1 wprowa­
dzenia „samorządów”, ustanawianych
przez władze centralne.

w kraju
A Jako nowa pozycja cieszącego się

nie slabna.cym powodzeniem Festiwalu
Filmów Radzieckich wszedł na ekrany
kin festiwalowych znakomity, odznaczo

ny Nagrodą Stalinowską, film p. t
. .Wielki Obywatel".

A Załoga Wielkopolskich Zakładów
Przemysłu Drzewnego Nr 9 w Swarzę­
dzu w dniu 23 b. m. pierwsza w kra­
ju w tej branży wykonała roczny plan
produkcji.

A W drodze powrotnej z Pragi, za-

'-■zymała sip na kilka dni -Pplc-p
‘

trzymała się na kilka dni w Polsce gru
pa generałów 1 oficerów chińskich, któ
ra bawiła ostatnio w Czechosłowacji ja­
ko delegacja chińskiej Armii Ludowej
na uroczystościach zwia.zanych z obcho­
dem Święta Armii Czechosłowackiej.

A Na ogólnowojewódzkiej naradzie
w Łodzi księża — członkowie Związku
Bojowników- o Wolność .1 Demokrację,

Barbarzyński
nalot
amerykański
na obóz... jeniecki

PEKIN,
FaOWÓDZTWO naczelne Koreań.
U skiej Armii Ludowej podaje, że

na wszystkich frontach zostały po­
myślnie odparte wszystkie ataki
nieprzyjaciela. Na wybrzeżu wscho
dnim zostały zatopione dwa traw­
lery agresorów i uszkodzony ich
kontrtorpedowiec. Zestrzelono 4 sa

moloty nieprzyjacielskie, które bra
ły udział w bombardowaniu ludno,
ści cywilnej w rejonie szeregu
miast, jak . Satiwonu, Czajrenu,
Wonsanu, Fhenjanu.

Samoloty nieprzyjacielskie zoom

bardowały obóz jeniecki w Korei
Północnej. 7 jeńców zostało zabi­
tych, a 14 rannych. Wśród zabitych
znajduje się lotnik amerykański
Robert Gohman. Lotnicy zrzucili
60 bomb zapalających i jedną bu­
rzącą o dużej sile. 9 domów, w któ
rych mieszkali jeńcy oraz magazyn
z żywnością zostało zburzonych.
1.362 jeńców obozu podpisało ostry
protest, piętnujący zbombardowa-
nie obiektu, nie mającego znaczenia
wojskowego.

W Panmundżon nastąpiło 31.10

następne spotkanie przedstawicieli
obu walczących stroi. Dotychczas
nie osiągnięto żadnego porozumie-

sprawie linii demarkacyj.

szereg dekretom

rządowych
C EJM zatwierdził na wkorko-

wym posiedzeniu szereg de­
kretów

*

życzki
.*

wiązku społecznego oszczędzania,
- *■ o podatku gruntowym,
-X- o likwidacji złożonych przed

dniem 9 maja 1945 r. depozytów i
zastawów oraz przyjętych przed
tym dniem do inkasa weksli, cze­
ków i innych dokumentów,

o utworzeniu Komitetu de
Spraw Radiofonii „Polskie Radio",

df o zmianie ustawy o organi.
zacji władz w dziedzinie komuni­
kacji,

■M-
rych umów wydawniczych w dzie.
dżinie literackiej,

o nazwie Akademii Wojsko­
wo-Politycznej im. Feliksa Dzier­
żyńskiego oraz Wojskowej Aka­
demii Technicznej im. Jarosława
Dąbrowskiego,

o szczególnych uprawnie­
niach i ulgach dla żołnierzy kadro
wej służby wojskowej i ich rodzin,

-JF o szczególnie ważnych dla
obrony kraju obszarach,

Af o zmianie przepisów Kode­
ksu Wojskowego Postępowania Kar

nego,

o pracy i szkoleniu młodo­
cianych w zakładach pracy,

■iF o zniesieniu obowiązku ubez
pieczenia od wypadków drobnych
producentów rolnych i ich rodzin.

Sejm wyraził zgodę na prowa.
dzenie postępowania karnego prze­
ciwko posłowi Władysławowi Ko.

wallkowi, stojącemu pod zarzutem

współpracy z hitlerowskim okupan­
tem oraz przeciwTko posłowi Józe­
fowi Pułkowi, - stojącemu pod za­
rzutem popełnienia' nadużyć pie.
niężnych.

'

Na tym porządek obrad wtorko­
wego posiedzenia został wyezerpa.
ny.

rządowych:
o rozpisaniu Narodowej Po.

Rozwoju Sił Polski,
o zmianie ustawy o obo-

władz w dziedzinie komuni.

o zawieszeniu mocy niektó-

Nowy konkurs
„Echa“

Egiptu ożywioną
wykazują

wyzwolenia
te wystawiają.

ruitki na wszystkich drogach, wio-
dąeych do angielskich obozów wo­
jennych.

W Sudanie szereg partii politycz
tiye.h utworzyło front narodowy
pod hasłem wypędzenia Anglików
z kraju oraz połączenia Sudanu z

Egiptem. Przedstawiciele

skiego frontu narodowego
rzają wysłać delegację na

dzonie ONZ w Paryżu dla
stawienia żądań ludności Sudanu.

W Iranie i w Syrii odbyły się
wielkie manifestacje pod hasłami

poparcia Egiptu i wyrażenia soli­
darności z narodem egipskim.

oddziały
Egiptu".

poste-

sudaii.
zamie-
posie.

przed-

■■■SHHERHB (Dokończenie ze str. 1).

wane znacznym przyspiesze­
niem akcji dopiero pod ko­
niec miesiąca. Trzeba tę ńie-
równomierność wyrównać tak
aby w listopadzie akcja prze­
biegała sprawnie od pierw­
szego do ostatniego dnia mie­
siąca 1 ażeby przyśpieszyć
wykonanie planu w groma­
dach 1 powiatach pozostają­
cych w tyle.

Jest również konieczne usu­
nąć niedociągnięcia
skupu, które
niewłaściwej
cji omletów,
operacyjności
przy gminnych spółdzielniach
itp.

Podstawową rzeczą Jest jed
nak wzmożenie pracy uświa­
damiającej wśród chłopów
średniorolnych tak, ażeby wyr
wać spod wpływu bogaczy
wiejskich tę część średnia-
ków, która jeszcze dość czę­
sto ulega podszeptom kułac-

aparatu
wyrażają się w

często organiza-
nicdostaieeznej

punktów skupu

kim. Jeżeli zaś chodzi o ku­
łaków sabotujących wykona­
nie planu, sabotujących pod­
stawowe obowiązki obywatel­
skie jakim jest skup zboża,
ziemniaków, płacenie podat­
ków, należy z całą surowością
prawa stosować ustawowe

sankcje.
9q BYŁ czwartym i rzędu
** ? dniem, w którym dzien­
ny plan skupu zboża został w

skali ogólnokrajowej znacznie
przekroczony, przy czym wie­
le gromad odstawiło zboże

zbiorowo, manifestacyjnie.
Jest to dowód, iż masy pra­

cujące chłopów rozumieją sens

swych obywatelskich obowiąz­
ków’. Winno to być jednocześ­
nie zachętą dla aktywu chłop­
skiego do jeszcze intensyw­
niejszej pracy uświadamiają­
cej wśród tych pracujących
chłopów, którzy pozostałą je­
szcze w tej akcji w tyle.

„Czy znasz

tę książkę ?„
Dziś zamieszczamy drugi frag­

ment książki, której tytuł i autora

należy odgadnąć oraz rysunek po­
mocniczy.

— Przyzwyczaiłem się do tego
życia, towarzysze. „Akademiów“
ja tam nie kończyłem, a mimo to

sformowałem czternaście pułków i

wszędzie byłem dowódcą. I wszę­
dzie tam był u mnie porządek, ra- /
bunków nie było .i tego, żeby z cer­
kwi wyciągać ornaty popowskie.



NASZYCH PRZYJACIÓŁ: Narody ZSRR
wielkiego państwa stworzonego przez klasę robotniczą

pod wodzą Lenina i Stalina
które budują dziś komunizm i przewodniczą w walce o pokój na całym świecie

insot <»<»:«

1 KAZACHSKA 5RR
8. UZBECKA SRR
9. TURKMENSKA ."5RR

10 TADŻYCKA SRR

11. KIRGISKA SM
.ł2.KARELO-HNSKA SBR
15 MOŁDAWSKA SRR ,

14. ŁOTEWSKA .SM /

15. LITEWSKA SM

li ESTOŃSKA SR2

jkUO*

g ZC3YCIMY elę, As jests&ny czło-
— nem obozu pokoju, któremu prze­
wodzi wielki Związek Radziecki — npz
przyjaciel, olbrzymie mocarstwo, :ł I-
mujące połowę obszaru Europy i trze­
cią część Azji — ponad 22.3 miliona
kilometrów kw obszaru. Obszar ten
otacza 12 mórz, należących do trzech
oceanów. Na tym obszarze, zajmują­
cym szóstą część kontynentów globu
elemskiego klasa robotnicza Rosji port
wodzą Lenina 1. Stalina utworzyła po­
tężne państwo socjalistyczne, będące
dziś ostoją t nadzieją całego świat*
pracy w obliczu groźby nowej wojny,
do jakiej dążą podżegacze imperiali­
styczni, nie licząc się z tym, że mogą
pokryć świat ruinami, sprowadzić
śmierć na miliony ludzi, * setki milio­
nów skazać na cierpienia 1 nędzę.

Około 193 milionów ludności ZSRR
należącej do około 160 narodów, to na­
si przyjaciele, bojownicy o socjalizm

o pokój. Wielki kraj radziecki budu­
je u siebie podstawy komunizmu! Za­
przątnięty tym wielkim dziełem nie
ustaje jednak w ustawicznym niesieniu
pomocy innym narodom, » przede
wszystkim krajom demokracji ludowej.

Jak wskazuje nazw* — Związek So­
cjalistycznych Republik Rad jest pań­
stwem wielu . narodów, które tworzą
16 republik związkowych. Są to: Rosyj­
ską Socjalistyczna Federacyjną Repu­
blika Radziecka, socjalistyczne republi­
ki radzieckie: Ukraińska, Białoruską,
Uzbecka, Kazachska, Gruzińska, Azer-
bejdżańska, Litewska, Mołdawską, Ło­
tewska, Kirgiska, Tadżycką, Ormiań­
ska. Turkmeńska, Estońska 1 Kareio-
Flńska. Na obszarach niektórych repu­
blik znajdują się republiki autonomicz­
ne. tworzone przez narody zamieszku­
jące pewne obszary na terenie repu-

zblikl związkowej.
Niezmierzone są bogactwa ZSRRI.

M In zasoby węgla wynoszą 1654 mi­
liardów ton, nafty ok. 4 .259 miliardów
ton (światowe — 6 424 miliardów ton),
manganu—3/4 zasobów światowych, zaso

by drzewa — 33 miliardy metrów sześć.
W oparciu o te bogactwa został rozwi­

nięty przemysł w tempie bolszewia=

kim, przewyższającym wlelokrotnis
osławione tempo amerykańskie M. ta.

w czwartej, obecnej pięciolatce
ZSRR wyprodukuje m. ln. 50 milionów
ton surówki żelaznej, 60 milionów ton

ropy naftowej, 500 milionów ton wę­
gla. W gospodarce socjalistycznej
blorą udział chłopi dzięki wyprowadzeń
niu kołchozów. Kołchoźnicy posiadają
488 milionów ha ziemi, rozporządzają
nowoczesnymi maszynami rolniczymi,
m. ln. 300 .000 kombajnów.

ZSRR posiada 123.000 kilometrów linii

kolejowych, 400.000 km dróg wodnych..
Buduje olbrzymie kanały, które użyź­
nią nowe olbrzymie obszary.

’

W ZSRR nie ma analfabetów. Setki

tysięcy studentów uczy się w 809 wyż­
szych uczelniach. Ukazuje się 7000 ga­
zet w nakładzie ponad 30 milionów

egzemplarzy. 80 .000 bibliotek zawieri
150 milionów książek. 800 teatrów do­
starcza rozrywki kulturalnej. O wspa^
nlałym rozwoju nauki świadczy takt

przyznania od roku 1939 do 1948 Nagród
Stalinowskich 3678 osobom.

Najwyższym organem władzy ZSRR
Jest Rada Najwyższa ZSRR, składając*
się z dwóch Izb: Rady Związku 1 Ra­
dy Narodowości 1 wybierająca Prezy­
dium Rady Najwyższej, Sąd Najwyż­
szy 1 Radę Ministrów.

Organizatorem całego życia 1 wspa­
niałych zwycięstw narodu radzieckiego
jest Wszechzwiązkowa Parta Komuni­
styczna (bolszewików), licząca w końcu
1947 r. 6.300 tysięcy członków, z którą
współdziałają Wszechzwiązkowy Leni­
nowski Komunistyczny Związek Mło­
dzieży i radzieckie związki zawodowe,
Uczące 27 milionów członków.

W następnych numerach zapoznamy
się z naszym przyjaciółmi w poszcze­
gólnych republikach radzieckich.

Stolica ZSRR - Moskwa.

Widok na Kreml,

Ostatnie notrości książkowe
POLSKICH WYDAWNICTW GOSPODARCZYCH

„POLGOS"
WARSZAWA

BYZOW Ł A — Graficzne metody w statystyce, planowaniu I ewidencji.
Stron 412, format A5. nakład egz. 5 000. cena zł 32.— .

DODONO W AA— sprawozdawczość 1 analiza działalności przedsiębior­
stwa przy potokowej organizacji produkcji. Stron 144, format A5,
nakład egz 5 150. cena zł 11.20.

FIĆK BR — System płacy akordowej w gospodarce socjalistycznej. Stron
91, format A5. nakład egz 6.150, cena zł 7 30

GALICKI A — Planowanie w transporcie socjalistycznym. Stron 232, for­
mat A5, nakład egz. 5.150, cena zł 15.40

MAJEWSKI M. i PO2NIAK T — Dokumentacja I kontrola w uspołecz­
nionym handlu detalicznym. Stron 240, format A5, nakład egz. 5 .150,
cena zł 2t 50

MORAWSKI Z 1 WEYROCH J. — Nowa Huta. Stron 44, format A5, na­
kład egz 5150 cena zł 4.—.

•ROWIŃSKI N N P-ROF — Budżet Państwowy ZSRR. Tom n Stron 388,
format A5. nakład egz 5 150, cena zł 26.50.

RUBIN.SZTEIN J E — Rozliczenia pieniężne przedsiębiorstw socjalistycz­
nych. Stron 100, format A5, nakład egz. 5 .100, cena zł .

RZENDOWSKI L. — Rolnictwo w Planie 6-letnim. Stron 74, format A5,
nakład egz. 5 150. cena zł 6— .

SPÓZ K MGR i SZYCH ST — Magazyn spożywczy. Stron IM, format A5,
nakład egz. 5 150. cena zł 15.50

Z-WITKOWSKI TAD — Kakao, stron 104, format A5, nakł. egz. 4.150, ce­
na zł 850

ZUKÓW W I . KANTOROWICZ M. B I SZKOLNTKOW A. N. — Stacha-
nnwskl plan techniczno - przemysłowo - finansowy. Stron 96, for­
mat A5, nakład 4.150, cena zł 11 35.

Prace zbiorowe

Techniczny słownik plerzarskl. Stron 100, format A5, nakład egz. 3 .150.
cena zł ln 75

Wybrane zagadnienia z gospodarki Chin Ludowych. Stron 76, format A5,
nakład egz. 3.150, cena zł 7.—.

W w ksląiki można nabyć we wszystkich księgarniach
e. 0. K. „0OM KSIĄŻKI"

To nie tylko obowiązek wobec Państwa—to także kwestia

dobrze zrozumianego własnego interesu

. to zaplanowane w budżecie pozycje
DÓ jednej z najczęściej spotyka­

nych, choć bardzo niepopular­
nych postaci na wsi polskiej w o-

kresie przedwojennym, należał bez
wątpienia komornik, ustawicznie
zajmujący za niezapłacone podatki
chłopską, mizerną chudobę. A po­
datków tych było bez liku: grun­
towy, dochodowy, wyrównawczy,
inwestycyjny, drogowy i kto by je
tam wszystkie zliczył. Nakładało
podatki kapitalistyczne państwo,
ustanawiał najrozmaitsze daniny
samorząd. A ponieważ klasy posia
dające, kapitaliści i obszarnicy
sprawowali władzą strzegąc pilnie
swych interesów, przeto niemal
cały ciężar podatków spadał na

masy pracujące w mieście, a na

drobno- i średniorolnego chłopa
na wsi. Tego chłopa, który mięso
jadał trzy, albo cztery razy w ro­
ku przy świątecznej, albo rodzin­
nej okazji, zapałką dzielił gwoli
..oszczędności" pracowicie na czwo

ro, zimowe zaś wieczory spędzał
„po piastowsku", przy łuczywie.

Była co prawda, zaciekle zwalcza
na przez obszarników, nieśmiała
progresja podatkowa, ale raczej na

papierze. Choćby dlatego, że wiel­
ka własność z łatwością wyrówny­
wała -sobie „krzywdy" podatkowe
dopłatami państwa do cen zbóż,
przeznaczonych na eksport, czy
tzw. akcjami oddłużeniowymi, bę­
dącymi niczym innym, jak daro­
wizną zaległych podatków.

Przeprowadzane w latach przed­
wojennych ankiety stwierdzały po
nad wszelką wątpliwość, że zadłu­
żenie małych gospodarstw jest bez
porównania większe, niż obszarni-
czych majątków, czy kułackich fol
warków. A nie należy zapominać,

I że te ostatnie korzystały przeważ­
nie z dogodnego, niskoprocentowe
go, bankowego kredytu, podczas
gdy drobny, lub średni chłop za­
dłużał się przeważnie u prywatne­
go lichwiarza, każącego sobie pła­
cić olbrzymie procenty, względnie
u polującego na na poły bezpłatny
odrobek, kułaka.

Nie dziwmy się więc, dodając
jeszcze dla całości obrazu speku­
lacyjne, wahanfa cen płodów rol­
nych. armie żerujących na pracy
chłopa, a będących panami rynku

służące zaspokajaniu potrzeb
ludności pracującej
tak miast, jak
handlarzy — pośredników, że ko­
mornik wędrował często polnymi,
wiejskimi drogami. Komornik
względny i uprzejmy względem bo
gatych, bezlitosny dla wiejskiej
biedoty.
SYSTEM KRZYWDY I WYZYSKU

BEZPOWROTNIE USUNIĘTY

SYSTEM ten, dążący świadomie
do pognębienia słabszych, „nie

zdolnych do życia" gospodarstw
rolnych uległ, w Polsce Ludowej
całkowitemu przeobrażeniu. Nieza­
leżnie od likwidacji pasożytnicze­
go obszarnictwa, od przeprowadzo
nej akcji oddłużenia wsi, gruntów
na reforma podatkowa o wyraź­
nym obliczu klasowym, wprowa­
dziła zasady elementarnej sprawie
dliwości do zabagnionych przez
kapitalizm stosunków podatko­
wych na wsi.

Jest rzeczą naturalną, że chłop,
tak jak każdy obywatel Polski Lu
dowej, pracownik fizyczny, czy u-

mysłowy, musi płacić podatki. Ale
płaci je sprawiedliwie zależnie od
osiąganych dochodów.

Zamiast wielu, skomplikowa­
nych podatków, rolnik opłaca obec
nie jeden, jedyny podatek grunto­
wy. Podatek wyraźnie progresyw­
ny. T, zn., że bogacze wiejscy, o-

siągający ze swoich gospodarstw
większe wpływy mają wyznaczoną
wyższą stopę podatkową, niż śred
ni, czy biedni chłopi. Ponadto za­
możniejsza część wsi opłaca skład­
ki na Fundusz Oszczędnościowy
Rolnictwa.

Biorąc' pod uwagę, że większa
część poobśzarniczej. ziemi po re­
formie rolnej przeszła w chłopskie
ręce, że rząd utrzymuje stałe, opla
calne ceny na produkty rolne, że

państwo udziela rokrocznie dużej
pomocy kredytowej rolnictwu, że

i wsi
nastąpiło oddłużenie, uwolnionej
od płacenia lichwiarskich procen­
tów wsi, należy dojść do wniosku,
że obecne ciężary podatkowe przy
wyższych dochodach są daleko niż
sze, niż przed wojną.

Ponadto rząd uczynił wszystko,
co było w jego mocy, aby były o-

ne słusznie rozłożone. Wysokość
podatku uzależniona jest od szere­
gu czynników, jak przynależność
danego powiatu do jednego z

trzech okręgów gospodarczych, jak
położenie danego gospodarstwa w

odpowiedniej strefie ekonomicznej,
uwarunkowane jego oddaleniem
od dogodnych rynków zbytu, jak
jakość ziemi, obszar posiadanych
gruntów rolnych, pastwisk, łąk,
nieużytków itp. Ponadto dekret
przewiduje szereg ulg dla płatni­
ków. Dotyczą one płatników, śred­
nio- 1 drobnorolnych chłopów, po-
siadająeych liczne rodziny, samot­
nych kobiet, wyróżniających się
hodowców trzody chlewnej, gos­
podarstw kontraktujących rośliny
przemysłowe, gospodarstw dotknię
tych przez klęski żywiołowe itp.

Podatek jest płatny w dwóch ra

tach, przy czyni termin płatności
pierwszej raty upłynął w dniu 1
października br.

DLA PAŃSTWA
A WIĘC I DLA SIEBIE

r TUTAJ należy stwierdzić, że po
* dobnie, jak ma to miejsce przy

planowym skupie zboża, czy obo­
wiązku dostarczenia ziemniaków,
na ogół wywiązują się ze swych zo |
bowiązań wobec państwa drobni i |
średni chłopi. Wiedzą oni, rozumie
.ją, że każdy grosz wpłacony na po
datek jest Państwu niezbędny, nie
idzie na marne. Że wpływy z po­
datku stanowią zaplanowaną część
wpływów budżetowych Państwa,
które przecież, Jeśli chodzi o oświa

tę, służbę zdrowia, budownictwo,
czy komunikację, w równej mierze
zaspokaja potrzeby tak wsi jak i
miasta. A czy prowadzone, zakro­
jone na olbrzymią skalę prace in­
westycyjne nie warunkują dalsze­
go podnoszenia poziomu życia wsi,
wzrostu produkcji rolnej?

Spłata zobowiązań podatkowych,
czy wpłacanie składek na FOR
jest bezsprzecznie elementarnym
obowiązkiem każdego obywatela,
75 proc, gospodarstw chłopskich
już ten obowiązek wypełniło. O-
ciągający. się, opieszali — to w

głównej mierze kułacy, względnie
ci pracujący chłopi, którzy nieste­
ty ulegają kułacko - spekuJanckim
podszeptom, wrogiej agitacji. To

przeważnie ci sami, którzy niedaw
no jeszcze z obaw.y przed opinią
wsi dobrowolnie złożyli swe pod­
pisy, deklarując Pożyczkę Narodo­
wą, a obecnie nie spieszą się wca­
le z uregulowaniem zaległych jej
rat.

Oczywiście, że państwo, tego gar
szącego stanu rzeczy, gdy zamoż­
niejsza część obywateli uchyla się
od ponoszenia słusznych, przewi­
dzianych prawem ciężarów na

rzecz wspólnego, dobra, tolerować
nie może i nie będzie. Wymaga te­
go przecież normalne funkcjono­
wanie naszego aparatu państwowe
go, wykonanie wielkich zadań
6-letniego Planu. Wymaga ludowa

praworządność.
Dlatego też, jeśli akcja wyjaśnia

jąca, pouczająca o konieczności
wykonywania zobowiązań wobec
Państwa nie da szybkich wyników
jeśli nie pomogą słowa perswazji,
czy apelu do obywatelskiego po­
czucia opieszałych płatników po­
datku gruntowego, FOR czy rat Po

życzki Narodowej, wypadnie bez­
względnie zastosować wobec opor­
nych przewidziane przez prawo
sankcje, wypadnie ich zmusić do
wypełnienia obowiązku.

Muszą się oni przekonać, że ludo

wa praworządność nie toleruje żad

nej samowoli. A uchylanie się
przez elementy kułackie od wypeL
niania podstawowych obowiązków
wobec Państwa jest samowolą i to

najgorszego gatunku (Kn;J
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Kwestionariusz

łamigłówka
Rozwiązywanie łamigłówek

należy do tzw. rozrywek urny-

słowy eh..
chwili wolnej od

iując 1° jako
czasu.

Gorzej jednak
ność zmusza nas

Zajmujemy gig nimi w

obowiązków, trak-
mile urozmaicenie

jest jeżeli koniecz
do zajmowania się

łamigłówkami. A już z całkiem roz

paczliwym zjawiskiem , mamy do
czynienia, gdy liczba osób przymu­
sowo „łamiących sobie głowę" idzie
w dziesiątki, setki i tysiące.

Taka wysoka bowiem jest liczba
ludzi, którzy zmuszeni są zaopa­
trzyć 'się w opał na zimę, a przed­
tem poddani są torturom, łamigłów­
kowym przy wypełnianiu kwestio­
nariusza.

Wyobraźmy sobie obywatela (w
praktyce każdego z nasi) który za­
siada nad kwestionariuszem i roz­
paczliwie wpatruje się w łamigłów­
kowe wzory:

B Y.n, (tswftss) .. z

c

albo
Bc=BAB(DL+D2)= ...kg—

100
lub głowi się nad tym, co to jest
„charakterystyka cieplna" — ,,q w

Kcal/m1" itd. — a wreszcie kombi­
nuje, jak przewidzieć „temperatu­
rę zewnętrzną" (czy konkurencja
dla PIHM?) i „temperaturę we­
wnętrzną" (u normalnego człowie­
ka 37 st. C, przy wypełnianiu kwe­
stionariusza chyba 40 st.?). — Kto
wreszcie wie, jak się oblicza kuba­
turę budynku (z tynkiem, czy bez)?

CZY przewidywano, że zwykły,
przeciętny obywatel przy wy

pełnieniu kwestionariusza wzywać
będzie na pomoc architekta, mier­
niczego i fizyka, reprezentujących
najwyższy poziom danej gałęzi wie­
dzy technicznej.

Jeżeli nie, .to dlaczego poleca się
„zwykłym, śmiertelnikom" przymu­
sowo roziciązyioać łamigłówki? Po­
dobno w „Monitorze Polskim"
instruowano, jak należy wypeł­
niać rubryki, ale nie każdy oby­
watel prenumeruje „Monitora" i

studiuje go od deski do deski! I

dlatego nieszczęsny obywatel (czy­
taj': — każdy z nas!) wpatruje się
z niemym wyrzutem w fatalny kwe
stionariusz i błaga „czynniki mia­
rodajne", by zo przyszłości kwestio­
nariusze opracowywały mniej „nau
kowo" i „łamigłówkowo", a bar­
dziej... życiowo! (J. P.)

F Iharmonia

Krakowska
w karykaturze

J. Zebrowskiego

GABRIELA CWOJDZIŃSKA
chórzystka

KAZIMIERZ ROGOWSKI
tenor — chórzysta i solista.

Wszystkich naszych Czytelnikom

i odpouiiedź na pytanie ankiety:
W jaki sposób zapełnić
sale imprez kulturalnych
przedstawicielami świata pracy?

IĄ/ DWU artykułach kolejnych rozważaliśmy powody zbyt słabej
'’

frekwencji robotniczej na im prezach kulturalnych. Ażeby zmie­
nić ten stan rzeczy, utworzono ko misję upowszechniania sztuki i
właśnie nasze artykuły na ten temat miały być pewną pomocą dla
tej komisji, miały dać jej temat da dyskusji i zwrócić jej ..uwagę na

najistotniejsze — naszym zdaniem — przyczyny słahej lub żadnej
frekwencji robotników. Jeżeli poddaliśmy krytyce działalność (a ra­
czej brak działalności) pewnych osób, to oczywiście nie dlatego, by
komuś wyrządzać przykrość czy krzywdę, ale by krytyką pomóc mu

w dźwignięciu się z inercji i własnych błędów, łatwo z zewnątrz do.
strzegalnych.

Mieszkańcy
Dąbrowy Górniczej

budują własny
Dom Kultury
SZYBKO postępują prace przy budo­

wie nowoczesnego Domu Kultury
w Dąbrowie Górniczej. Wybudowano
Już parter oraz dwa skrzydła, a obec­
nie przystąpiono do wykańczania środ­
kowych kondygnacji gmachu.

Szybkie tempo robót zawdzięczać na­
leży w dużej mierze pomocy mieszkań­
ców miasta, którzy przepracowali do­
tychczas na budowle ponad 25W robo-

czo-godzin. W bezinteresownej pracy
przodują robotnicy huty im. Feliksa

Dzierżyńskiego.
Dom Kultury posiadać będzie nowo­

czesną salę teatralną mogącą pomieścić
1000 osób. (Ip)

Cmentarze
w Krakowie

Problem świetlic
|\l IEWĄTPLIWE poza przytoczo-

nymi trzema przyczynami złe­
go stanu rzeczy są jeszcze i inne,
głębsze i trudniejsze do opanowa­
nia. Zmiana rozporządzenia o gru.
powych zniżkach
przeprowadzona,
że utrudnienia w

■'kowych biletów,
zostaną usunięte. Uaktywnienie wyr
działów kulturalno - oświatowych
przy ORZZ oraz biur organizacji
widowni przy instytucjach kultural
nych — to także sprawa stosunko­
wo nietrudna i niedługotrwała.

Ale niewątpliwie długoterminową
akcją należałoby objąć najniższe,
terenowe przedstawicielstwa kultu,
ry. Myślimy o świetlicach zakłado­
wych. Świetlica bowiem ma wycho­
wywać widza teatralnego i słucha­
cza Koncertowego, ona ma wyszu­
kiwać odpowiedni materiał w ma­
sie ludzkiej, z którego dalsze eta­
py rozwoju kulturalnego i wy.
kształcenia mają produkować peł­
nowartościowego odbiorcę kultury.
Niestety bardzo często widuje się
w terenie wspaniale wyposażoną,
świetlicę, która... świeci, ale pust­
ką. Coś w rodzaju krakowskiego
Domu Kultury, który właściwie
jest, a raczej winien być, taką wzo

rową i wzorcową świetlicą.
Na przedmieściach krakowskich,

w oddalonych dzielnicach, we wsiach
podmiejskich, w najbliżej położo­
nych i dobrze komunikacyjnie po­
łączonych z Krakowem miejscowoś-

może być łatwo
Mamy nadzieję,

nabywaniu zniż-
jako nieżyciowe,

ciach, słowem tam wszędzie, skąd
właśnie teatry, sale imprez kultu­
ralnych, mogłyby czerpać nieprze­
brany riiateriał ludzki do zapełnia­
nia swoich sal — świetlice, jeżeli
istnieją, to najczęściej na papierze.
Zapełniają się one na tanecznych
zabawach lub na posiedzeniach.
Ale brak życia świetlicowego, któ­
rego głównym wykładnikiem jest—
ukulturalnianie.

Odpowiednie wychowanie kie­
rowników świetlic — oto zagad­
nienie na dłuższą metę, ale bez
niego, odpowiednio postawionego,
wszelkie inne wcześniej czy póź­
niej, okażą się półśrodkami.

Rozpoczynamy ankietę
y APEWNE, poruszone przez nas

Zj powody stanowią jedynie część,
nieraz skomplikowanych, przyczyn,
dla których robotnik nie jest pra­
wie reprezentowany na widowniach
imprez kulturalnych. Ponieważ pra
gniemy, ażeby jak największy krąg
naszych Czytelników, w .tak dużym
procencie rekrutujących się ze świa
ta- pracy, zainteresował się poru­
szanymi problemami, rozpisujemy
niniejszym

ANKIETĘ
na temat przyczyn złej frekwencji
robotników na imprezy kulturalne
i pomysłów naprawy tego stanu

rzeczy. Prosimy naszych Czytelni­
ków ,ażeby przesyłali nam listy i
wypowiedzi w tej sprawie. Najcie­
kawsze i najistotniejsze zamieści­
my na naszych łamach, postaramy
się również o nagrody dla wypo.
wiedzi sięgających-najgłębiej i po­
dających jakieś nowe, twórcze spo­
soby zwalczenia omawianych obja­
wów i skutecznego upowszechnia,
nia kultury.

Otwieramy więc łamy naszego
pisma dla wszystkich, którzy hy
chcieli zabrać głos w omawia­
nych sprawach. Oczekujemy na

wypowiedzi, które — niezależnie
od zamieszczenia w „Echu Kra­
kowskim" — przekazywać będzie
my wspomnianej komisji upo­
wszechniania kultury, w której
to komisji zasiada również przed,
stawiciel naszego pisma, jako ini­
cjator całej akcji.
A więc -—■prosimy o jak najżyw

szy udział w naszej ankiecie.
• WITOLD ’ ZECHENTER

-- ;--------;_______________________

Pomocna dlorj radzieckich. Drzujaciół

Jak inż. Kowalom

ze stoperem w ręku
opracował nowe metody

wymiany doświadczeń
M ARTA 1 Helena są- tkaczkami.

Od wielu lat pracują przy war­
sztatach, obydwie są przodownica­
mi. Czy oznacza to, że zarówno je­
dna jak i druga wykonują swoją
pracę idealnie? Czy Helena wiąże
nić równie szybko jak Marta? Czy
Marta zmienia czółenko z taką sa­
mą wprawą jak Helena?

Gdyby komuś przyszło na myśl
poobserwować ich pracę na pewno
spostrzegłby, że każda z nich ma

swoją specjalność, dzięki której nad
rabia czas stracony przy wykony­
waniu innych czynności. Ale mijały
lata — Marta i Helena codziennie
szły razem do fabryki, codziennie
razem wychodziły, nie zastanawia­
jąc się zupełnie nad tym, gdzie tkwi
•źródło ich sukcesów.

AŻ któregoś dnia do łódzkich
tkaczek dotarła wiadomość o

ich radzieckich koleżankach Anasi-
mowej, Kozłowej, Czekinie — za­
trudnionych w moskiewskiej fa­
bryce sukna „Proletariacka Pobie-
da“. Nazwiska te wymieniano łącz­
nie z nawiskiem inżyniera Kowalo­
wa. Marta i Helena zaczęły się za­
ciekawione przysłuchiwać...

W JAKI SPOSÓB PRZYSPIESZYĆ
WYKONYWANIE WSZYSTKICH

CZYNNOŚCI

OTOŻ młody radziecki inżynier
przez wiele miesięcy chodził po

tkalni, jak na sportowych zawo­
dach, ze sztoperem w ręku... Przy­
patrywał się to tej, to innej tkacz­
ce, a najczęściej zatrzymywał się
przy trzech przodownicach — właś­
nie tych, o których wspominaliśmy.
Pęczniał notes od zapisków, tkacze
przyzwyczajali się do codziennych

wizyt. Z obserwacji, z notatek zro­
dził się po pewnym czasie projekt o

wielkim znaczeniu nazwany od
imienia twórcy metodą inż, Kowa­
lowa;

Patrząc pilnie na pracę stacha­
nowców, badając co do sekundy,
który z nich ile czasu poświęca
na różne ozynnośęi takie np. jak
wiązanie nitki, zmiana czółenka

itp. Kowalow wysnuł niezwykle ■
prosty, ale ważny wniosek: Każ­
dy stachanowiec ma swą „spe«

cjalność". Jedną operację tak

szybko i zręcznie wykonuje, że

czas stracony przy mniej umie­
jętnym wykonywaniu innej nad­
rabia z nawiązką.

„Jak wydajnie pracowałby ide­
alny stachanowiec" — pomyślał
inżynier, a można przecież takie­
go stworzyć. Po prostu niech się
od innych nauczy mistrzowskiego
wykonywania innych czynności.

Pomysł inżyniera Kowalowa,
jego metoda tak powszechna już
dziś w Związku Radzieckim po­
ruszyły nie tylko Martę i Helenę,
ale tysiące polskich robotników,
inżynierów, techników. Doświad­
czenia wspaniałych ludzi radziec­
kich wskazały im prostą, wyraź­
ną drogę do ulepszenia metod
pracy, nie tylko w przemyśle włó
kienniczym, ale dosłownie we

wszystkich gałęziach naszej gos­
podarki.

MICKIEWICZ*

DAIFNFjW czasy chowano
zmarłych w Krakowie, obok

kościołów parafialnych, szpitali i
za marami miasta. Z cmentarzy
parafialnych dochowały się do dnia
dzisiejszego cmentarze przy .kościo­
łach Bożego Ciała, św. Floriana,
Mikołaja i Salwatora. Dlugro utrzy
mywał się cmentarz przy kościele
Mariackim, z chwilą jednak znie­
sienia murów okalających kościół,
zaprzestano grzebać zmarłych przy
kościele i z czasem zniesiono zupeł­
nie cmentarz, przenosząc prochy
zmarłych na ogólny cmentarz Rako
wieki.

Pierwszy ogólny cmentarz zało­
żono w Krakowie w wieku XV na

Garbarach. W związku z rozbudo­
wą miast już Sejm czteroletni za­
lecał urządzać ogólne cmentarze

poza ich murami. W Krakowie przy
stopiono dopiero w r. 1801 do za­
łożenia ogólnego cmentarza, zakła­
dając go na Bosackiem.

Pierwszy pogrzeb na nowym o-

jólnych cmentarzu zw, z czasem Ra
kowickim odbył się dnia 15 stycz­
nia 1803 r. — Już w r. 1842 oka­
zał się cmentarz Rakowicki za ma­
ły i powiększono go do 16 morgów.
IF r. 1861 drewnianą kaplicę emen

tamą zastąpiono kościółkiem ufun­
dowanym przez kupca Ludwika llel
cia. Wspomnieć należy, że niełat­
wo uzyskano zgodę wojskowych
władz austriackich na budowę koś­
ciółka, ponieważ w pasie fortyfika­
cyjnym, w którym znajdował się
cmentarz, nie wolno było stawiać

budynków trwałych.
Stale powiększało 'się miasto

zmarłych. W czasie okupacji przez
zniesienie ulicy Modrzewiowej, po­
łączono stary cmentarz Rakowicki
z nowym, założonym na terenie wa

łów pofortyfikaeyjnych, a ten od­
dziela ulica Prandoty od cmentarza

wojskowego.
Cmentarz Rakowicki jest głów­

nym miejscem wiecznego spoczyn­
ku mieszkańców Krakowa. Tu znaj
dują się mogiły powstańców z r.

1831 i 1863, tu są mogiły pomordo­
wanych przez hitlerowców, tu spo­
czywają, snem wiecznym ci, którzy
walczyli o dzisiejszą rzeczywistość,
pomordowani na, ulicach naszego
miasta w r. 1923 i 1936. Mogiły
ich pokryte, zostaną kmieciem w do
wód pamięci o nich i o ich .czy­
nach.

Poza cmentarzem Rakowickim,
posiadającym wiele artystycznych
pomników, istnieją jeszcze w Kra­
kowie dwa mniejsze, cmentarze, w

Podgórzu na zboczach Krzemionek
i na. Salwatorze przy drodze ku
kopcowi Kośchiszki. (m-m)

Żeby dzieci miały słodkie leguminy
Zęby kama była słodka, jak uśmiech dziewczyny

Cukier biały jak śnieg
produkuje cukrownia w Chełmży

Staranniejsza uprawa
i transport zrównoważą
skutki gorszego urodzaju buraków

(Korespondencja „Echa" z Chełmży)

NA.TSŁODSZYM chyba miastem w Polsce jest pomorskie miastecz­
ko Chełmża. Produkuje się tutaj w ciągu 6 tygodni około 7 tysię­

cy wagonów cukru. Bagatelka! — 3 pociągi towarowe załadowane cu

krem — to codzienna produkcja cukrowni Chełmża, największej
Europie.
Do Chełmży przybyłem w dniu

rozpoczęcia nowej kampanii cu­
krowniczej. Miasto — bogate w hi­
storię — liczące iO tysięcy miesz­
kańców, rzucone jakby w bok od
Torunia, stało się na okres kilku je
siennych tygodni ośrodkiem zain­
teresowań całej ziemi chełmińskiej.

Gdy ruszy praca cukrowni, o Cheł

mży myślą dziesiątki tysięcy rol­
ników pomorskich ■dostarczają­
cych tu swoje buraki, tysiące kole­
jarzy i robotników zajętych tran­
sportem i ładowaniem buraków na

różnych.śtacjach i przystankach ko
lejowych, O Chełmży pisze cała pra
sa pomorska, a także w Warszawie
śledzony jesfz uwagą przebieg wal
ki robotników o wykonanie planów
produkcyjnych naszej największej
cukrowni. W tym mieście bowiem
rozstrzyga się w poważnym stop­
niu pytanie — czy wykonamy z

nadwyżką roczny plan produkcji
cukru w Polsce.

Z którejkolwiek strony przyby­
wać do tego miasta, ńiesposób
wprost Wyminąć kilometrowych ko
lejek wozów załadowanych buraka
mi, które wędrują do cukrowni ze

wszystkich okolicznych wsi i PGR.
Mijamy stacyjkę Łęgnowo. Mro­

wie furmanek otacza bocznicę ko­
lejową, gdzie przez cały dzień trwa

lądowanie buraków. To jedna z

wielu pomorskich stacyjek, na któ
rych piętrzą się istne góry bura­
ków.

Stanisław Bonat, robotnik rolny
w miejscowymi PGR uśmiecha się

w

do nas przyjacielsko i mówi:
— Na naszych po-lach wyrosły

tym roku cukrzaste buraki.
Ma to oznaczać, że burak, choć

mniej waży z powodu braku desz­
czów, posiada większą wydajność
cukru.

— Musi być jednak uprawa do­
bra i pielenie staranne, żeby był cu

krzasty — dodaje małorolny gospo
darz spod Gronowa, któremu zbiór
udał się i teraz, prócz gotówki,
trzyma pokaźny deputat cukru
cukrowni.

w

0-
z

Pod znakiem cukru
\X/ CHEŁMŻY o niczym innym
v

' nie mówi się w tej chwili

jak o cukrze.
— Przyjęli prawie 2 tysiące ro­

botników na kampanię, prócz 500
stale zatrudnionych, no to znaczy,
że będzie dużo cukru — zwierzył
się radośnie pierwszy robotnik,
którego spotkałem w towarzystwie
przedstawiciela rady zakładowej.

Zieliński zna zobowiązania swo­
jej cukrowni — podwyższyć produk
cję cukru, skrócić okres kampanii i

wygospodarować nowe oszczędnoś­
ci.

— Zobowiązaliśmy .się — stwier­
dza — zaoszczędzić w tym roku po­
nad 4,5.milj. zł. Oszczędzimy kilka
set ton węgla i zwiększymy dobo­
wy przerób buraka.

Podstawowa Organizacja Party]
na i rada zakładowa wskazały prak
.tycznie jak można, pogłębiając 80,

jusz robotniczo - chłopski przezwy
ciężyć trudności mniej urodzajnego
roku. Średnio i małorolni chłopi o-

raz pracownicy PGR wezwani zosta
li do starannego przeprowadzenia
zbioru buraka. Trzeba dostarczyć
buraki dobrze oczyszczone z ziemi,
trzeba wszystkie zebrać i zwieźć

przed nastaniem mrozów, by nic się
nie zmarnowało w transporcie.

Tak dostarczony zbiór pozwoli
robotnikom cukrowni zmniejszyć
stratę cukru o kilkaset ton i zwięk­
szyć dobowy przerób buraka o

2 do 3 proc. Przy zwiększonej w

tym roku kontraktacji cukrownia
będzie mogła podwyższyć produk­
cję, przekraczając o 50 proc, swój
najwyższy przedwojenny poziom
produkcyjny.

Minęły czasy wyzysku
p RZED wojną Chełmża była jed
*

nym z symboli nieudolnych
egoistycznych rządów kapitalistycz
nych. Gdy kończyła się praca w

cukrowni, robotnicy przeżywali dlu
gi okres bezrobocia i głodowania.
Jedynym ratunkiem była dla nich
sezonowa praca u obszarników, za

wynoszącą, .ledwie 80 gr dniówkę.
Dopiero w Polsce Ludowej robotni­
cy Chełmży zyskali możliwość ure

gulowania swojego bytu. Obok cu­
krowni wybudowano tu bowiem
wielką fabrykę bezwodnego alkoho
lu. Pracuje tu przez cały rok kil­
kuset robotników przy przerobie
odpadków z cukrowni. Pod mia­
stem powstała fabryka marmolady,
uruchomiono 3 olejarnie, 2 cegiel­
nie i 2 młyny.

Toteż inaczej czuje się dziś i ina­
czej pracuje robotnik cukrowni,
gdy wie, że jego praca służy dobru
całego narodu. Opuszczając teren
cukrowni spotykam po drodze ro­
botników idących na drugą zmianę.
Tłoczno jest przy bramie, ale po­
śpiech tych ludzi ma w sobie coś
co przypomina, że każdy jest świa
dom zadań jakie mu przypadają i
chętnie je wykonuje.

RUCH „KOWALOWCOW
ZATACZA CORAZ SZERSZE

KRĘGI

Rozpoczęły się w całym
kraju narady. Nowych głęb­

szych form nabrała współpraca
irfteligencji technicznej z robotni­
kami. Zaczęto pracować w myśl
wytycznych inżyniera Kowalowa
we włókiennictwie, w transporcie
i w przemyśle drzewnym. Przed
kilkoma miesiącami w Katowi­
cach młody inżynier, Ryszard Bor
kowski, rozpoczął prace wstępne
nad jej stosowaniem w przemyśle
metalowym. Rozszerza się z dnia
na dzień ruch „kowalowców", W
przemyśle bawełnianym, weł­
nianym, w hutnictwie...

Przebogate doświadczenia ZSRR

są dla nas niezmiernie

mą pomocy, pomagają
cować lepiej,

’

szybciej,
Gdy będziemy jeszcze
niej z nim zapoznawali się. jesz­
cze lepiej przenosili na teren na­
szego życia, prędzej 1 owocniej
potrafimy łamać przeciwności, prę

dzej zrealizujemy wielkie zada­
nia, jakie przed nami stawia
Plan 6-letni.

cenną for-
nam pra-

wydajniej.
powszech-

Racjonalizatorzy

korzystają
z pomocy
wyższych uczelni
17 LUB racjonalizatorski w hu-
“ cie „Karolą w Wałbrzychu

liczy ponad 100 członków. Nawią­
zali oni łączność z Politechniką
we Wrocławiu oraz Akademią Gór
niczą w Krakowie. Profesorowie
tych zakładó.w naukowych zorgani­
zowali w Klubie huty „Karol" kil­
ka wykładów, które dopomogły do
rozwiązania niejednej trudności.
Ostatnio zgłoszono szereg nowych
pomysłów racjonalizatorskich.

Jan Kurpiel — mistrz oddziału
montażowego opracował proces
technologiczny, zastępujący cięcie
tlenowe — sztancowaniem. Za­
oszczędza się w ten sposób wieleset
metrów sześć, tlenu. Kurpiel rów­
nież skonstruował urządzenie odwa
dniające przy centralnym ogrzewa
niu. Para w rurach centralnego o-

grzewania natrafiając na niższą
temperaturę — skraplała się i wo­
da blokowała rury. Kurpiel opra­
cował specjalne urządzenie, odpro­
wadzające wodę z obiegu.

Innym zagadnieniem zajęli się
racjonalizatorzy Leon Me.jgło i Zbi
gniew Sejdak. Wiedzieli oni, że
brak amortyzatorów cylindrycz­
nych przeszkadza w uruchomieniu
wielu sit przetrząsalnych na kopal
niach. Produkcja amortyzatorów
była dotychczas w Polsce nieznana.
Racjonalizatorzy po wielu próbach
skonstruowali specjalny przyrząd,
który umożliwił produkcję amorty­
zatorów. Za usprawnienie swojs
otrzymali 6 tysięcy złotych nagro­
dy. (m.)

I
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Z ujędróutki po krakowskim PDT

DUŻY WYBÓR
wszelkiego rodzaju artykułów sezonowych

ECHO KRAKOWSKIE

Zuna kminkowa ? grzankami i Chle­
ba, placki z ziemniaków, kompot..

Przepis na zupę: ugotować smak z

włoszczyzny, garstkę kminku utłuc,
tioGlię pogotować, przecedzić, z&snia-
żyć i - jeszcze raz zagotować.

Przepis na placki: utrzeć na tatce
surowe ziemniaki, odcisnąć trochę z

wody, dódać 2 łyżki rn?ki, jajko, sól
i dobrze wymieszać. Na rozpalony
tłuszcz, kłaść ziemniaki, robić z nich
cienkie placuszki i obtumieńić na obie
Strony. Podać z cukrem.

J

Sublokatorzy z MPK
Na rogujd Pawiej i Lubicz stoi

dreurniany KrSsk — budka, w któ­
rej po jednej stronie urzęduje
Punkt kontrolny MPK Rejon 111 —

a po drugiej...
prywatny sprze
dawco, owocóic
i wody sodowej.
Takie, „wspóiży
cie" dwu odręb­
nych „instytu­
cji" . pod jednym
dachem na łącz

nęj przestrzeni ok. 2 m kw. — nie
w.oże nie budzić zdziwienia i...

współczucia dla obu stron.
■Jakkolwiek stan ten posiada dla

funkcjonariusza MPK pewne wa­
lory (np. bufet pod ręką) — to

jednak sądzimy, że tak poważna i

dostojna (co się uwidacznia w te>h
■pie jazdy tramwajów) instytucja
winna zdobyć się na 'ięśksze, „bud­
ki" i to do swój ej wyłącznie dyspo
zycji, (J. P.)

Więcej światła
dla Józefa i Estery

Egipskie ciemności zalegają wie-
ezorein ulice Józefa i Estery, gdyż
na całej przestrzeni tych ulic ńie
ma, w ogóle oświetlenia elektrycz­

nego.
Mieszkańcy,

a zwłaszcza mło
dzież szkolna po
wracająca w go
dżinach wieczór
nychs do domu

, uąrażona jest, z

tego. powodu na

zaczepki róż­
nych typów, ró­
wnie „ciemnych"

jak wymienione ulice.
Wskazane byłoby, żeby odpo­

wiednie czynniki zdobyły się wresz­
cie na pewną akcję i dostarczyły
światła elektrycznego tym ciem­
nym ulicom. (cz)

Niedobrze
w „Barze Śliskim1**

-A RZYPOMNIJMY sobie początki
* krakowskiego wodociągu, tego

"ważnego dla zdrowotności mieszkań
ców i rozwoju przemysłu urządze­
nia miejskiego. Wodociąg w Krako­
wie istniał już w dawnych czasach.
W 1657 roku Szwedzi zniszczyli
wodociąg rozprowadzający z Ruda­
wy wędę po Krakowie. Zbiornik
wody mieścił się wtedy w tym miej
scu, gdzie dziś przebiega ulica Re­
formacka. W latach 1820 — 1827 o-

pracowywano projekt przeprowa­
dzenia wodociągu ze źródeł w Cheł­
mie i Olszanicy, z braku jednak
funduszów nie doszło do jego reali­
zacji. ,

Ponownie przystąpiono do spra­
wy budowy wodociągu w drugiej
połowie XIX w. za prezydentury dr
Józefa Dietla. Wśród licznych pro­
jektów znalazł się również śmiały
projekt sprowadzania wody dla
krakowian ze źródeł tatrzańskich,
względnie ze źródeł w Regulicach.
Oba te projekty jako nierealne od­
padły.

W końcu ojcowie miasta na po­
siedzeniu Rady Miejskiej dnia 26
maja 1898 r. przyjęli projekt uży­
cia wody gruntowej w Bielanach i

budowy tam wodociągu. Autorem
tego projektu był Roman -Ingar­
den, realizatorem zaś Jan Rotter.

Wybudowano głęboką studnię
zbiorową, w dolnej swej czę­
ści wykutą w skale bielańskiej,
maszynownię, kotłownię, salę pomp,
zbiornik na południowym stoku
Sikornika i główny zbiornik. Dłu­
gość rur wodociągowych wynosi-'
la wówczas 66.000 m. Na głowę
mieszkańca przyjęto 100 litrów

dziennego zapotrzebowania i obli­
czono, że wodociąg może zaspokoić
potrzeby 160 tysięcy mieszkańców-

Nowoczesny ten wodociąg oddano
na użytek publiczny 14 lutego
1901 r. — W ten sposób krakow­
ski wodociąg obok tramwaju kra­
kowskiego obchodzi w bieżącym
roku jubileusz. 50-lecia swego ist­
nienia. (m-m)

■Stan higieny w „Barze Śląskim"
W Bronowicach przy ul. Wyspiań­
skiego 2!/. pozostawia, bardzo wiele

do życzenia.
. Jak bowiem

stwierdzono ,w
barze tym ńie
ma wody bieżą­
cej do płukania.,
szklanek i czyn
naści te Wyko­
nuje się w brud
nym naczyniu.
Również pomie­
szczenia toalety

przedstawiają się pod względem sa

nitarnym dość opłakanie.
Wskazane byłoby, aby Wydział

Zdrowia, zainteresował się tym nie

zbyt wzorowym lokalem, (cz)

Brzydki zwyczaj
■Nie trzeba, nawet być bystrym

obserwatorem, aby patrząc na traw

niki i zieleńce naszego miasta dojść
■c(f) smutnych wniosków
■zdysycyplinowaiiia

na temat
krakowian. TrU
wa na wszyst­
kich niemal na­
rożnikach jest
starannie wy­
deptana w wy­
niku „skra­
cania" sobie dro
gi przez niekul­
turalnych prze-

fSZANUJMY 5
5 ROŚLINNOŚĆ £

pod a-

t.ę szpe
najgor-

żadne

. chodniów.
O ile zieleńce są ozdobą naszego

miasta, o tyle łyse ich narożniki
stanowią nieme oskarżenie
dresem tych, którzy osdsb^
cą, wystawiając sobie jak
sze świadectwo.

Nie, pomagają tu nawet

paliki z drutem, ani tp. „zapory"...
W alei Mickiewicza np. opiekuno­
wie trawnika łudzili się. że podwyż

‘

szone paliki z kolczastym dru-

iem(!) powstrzymają „marsz" anta

torów „krótszej drogi". Niestety
„niekulturalni przechodnie z zacię­
tością godną lepszej sprawy prze­
dzierali się ponad narożnikiem, ry
żykujoj rozdarcie garderoby, byle
tylko „cel" tswój osiągmąe.

Oduczyć -się tego ,brzydkiego owy ,

czaju wartoby już teraz w jesieni,
ahyśniy w okresie „Dni, Krakowa"
wir. potrzebowali wstydzić się na-

teych gości « innych, miast.

Ciepłe obuwie, wełny,
ubrania I trykotaże
znajdują setki nabywców

\X7 OSTATNICH dniach w krakowskim PDT panuje większy niż za-
' * zwyczaj ruch. Nic zresztą dziwnegó. Zbliża się zima, trzeba

więc pomyśleć o zaopatrzeniu siebie i najbliższych w ciepłe okrycia...
A ponieważ PDT cieszy się dobrą opinią wśród krakowian, stąd i dii
ża-frekwencja, kupujących. Trzeba przyznać, że i tym razem wybór
i iiośc towaru pótwierdża tę opińię 100 proóentaełi.

Domy należy
udekorować

Wiel-W związku z 34 rocznicą
kiej Rewolucji Październikowej
Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej. w Krakowie wzywa admi­
nistratorów i dozorców domów do
dekoracji budynków chorągwiami
ó barwach robotniczych i państwo
wych.

Równocześnie Prezydium MRN
wzywa kierowników sklepów do
odpowiedniego urządzenia -wystaw-

Dekoracja ma trwać od dnia 2Dekoracja ma trwać od dnia
7 listopada br. włącznie.do

Junacy
z 43 brygady SP

zdobyli
pierwsze miejsce
u e wsoólzauiodniclwie

W dniu 30 października br.
nastąpiło uroczyste zakończe­
nie letnich turnusów brygad
„Służba Polsce". W związku z;
zakończeniem rozdano nagrody
nowohutniękim brygadom
„SP“, które zwyciężyły we

współzawodnictwie letnim. -■
Pierwszą nagrodę otrzymała

43 brygada „SP“ im. Aleksego
Stachanowa pracująca przy bu
dowie Nowej Huty.

W czasie uroczystości prze­
mawiali dowódcy brygad, kpt.
Bednarczyk, przedstawiciel Ko

mendy Głównej „SP“, płk. Kę
dziorek oraz przedstawiciel Za
rządu Powiatowego ZMP Pro­
kop. ;

W imieniu' junaków przemó­
wił przodownik pracy 43 bry- -

gady junak Sosnowicz stwier­
dzając, iż po powrocie do
swych wsi i zakładów pracy na

dal będą oni przodować w pro
- dttkeji i nauce oraz będą stoso

wali w życiu codziennym naby
. te umiejętności i doświadcze­
nia w brygadzie.

Na zakończenie odczytano
rozkaz Komendy Głównej PO
SP oraz rozdano junakom na­
grody. (jot)

Ruch tramwajowy
wdniach1i2bm

Dyrekcja MPK w Krakowie poda
je do wiadomości pt. publiczności,
że w dniu 2. 11. br. po południu o-

raz w dniu 1. 11. br. — wozy na li­
nii 7 kursować będą z Grzegórzek
de cmentarza Rakowieckiego.

W dniu 1. 11. także wozy linii 8
— kursować będą od godz. 8,00 ńa
trasie „Borek Fałęcki — Rakowiće".

Wdniu1.11.br.odgodz.10do
zmroku wozy linii 9 kursować będą
na trasie „Wawel — cmentarz Ra­
kowicki". W dniu 2. 11. po południu
na innych liniach ilości wozów bę­
dą zwiększone.

Przystanek końcowy, przy cmen­
tarzu Raków (naprzeciw dawnej ro

gatki) zostanie przesunięty około 50
m. za pętlę.

Ponieważ wejście na cmentarz od
bywać się będzie nową bramą na­
przeciw ul. Grochowskiej, a wyj­
ście bramą główną, dyrekcja MPK

! zawiadamia, że przystanek końco­
wy na pętli koło cmentarza słu­
żyć będzie tylko do wysiadania, zaś

przystanek dla wsiadających znaj­
dować się będzie obok muru cmen­
tarnego. poniżej bramy wejściowej
w kierunku miasta.

-Równocześnie, zawiadamia się. że

przystanek przy ul: Lubomirskich
„w. kierunku miasta zosta-je na^dzień
i. 11 br. od godz. 10,30 do zmroku

skasowany, a to celem usprawnie­
nia komunikacji w masowym odwo
żeniu pasażerów z cmentarza.

'1 ACZNIJMY od rzeczy ,,zasad-
niczych", tzn. od ciepłej bieli­

zny. Jest jej pód dostatkiem. Jeśli
.chodzi o suknie, płaszcze, pelisy i
swetry damskie oraz ubrania i
płaszcze męskie — są one również
w dostatecznej ilości, w różnych
kolorach i różnych rozmiarów.

W stoisku skórzanym dużym po­
wodzeniem cifeszą się kapce i śnie­
gowce — .jednym słowem ciepłe' o-

buwie. Poza tym wielu klientów

kupuje rękawiczki podbite tzw.

„kutnerkiem" oraz futra tak krajo­
we jak i zagraniczne.

Dla amatorów sportów zimowych
sprowadzono już narty, sanki i łyż­
wy.

Poza towarami sezonowymi, w

najbliższym czasie PDT rozpocznie
sprzedaż zawsze aktualnych „dro­
biazgów krawieckich" jak... szpilki
i agrafki.

PDT ma na składzie również do­
skonałej jakości adaptery.

Na zakończenie naszej krótkiej
wędrówki po krakowskim PDT mu

simy dodać, że stoiska tekstylne są
również dobrze zaopatrzone w jed­
wabie, kretony a przede wszystkim
wełny tak sukienkowe jak i płasz­
czowe. (mar)

50-lecie krakowskich uiorlot iąoóu>

W trosce o polrzeby mieszkańców

poważna rozbudowa
sieci uodociągowej i kanalizacyjnej

ĄAZ BUDŻECIE Krakowa na 1952 rok zakreślono szeroki plan pracy
* dla Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji.

Przystąpiono m. in. do prac W budowie kolektora końcowego w

Płaszowie i syfonu pod Wisłą oraz do dalszej rozbudowy sieci wodo­
ciągowej i kanalizacyjnej, która wynosić będzie wtedy ok. 570 km.

Ponadto w 1952 roku pociągnie się rurociąg na ul. Prądnicką, wy­
buduje Się filtry pospieszne oraz budować się będzie w dalszym cią­
gu zbiornik " Na ccłe rozbudowy krakowskich
wodociągów 1 kanalizacji przewiduje się poważną kwotę 26.665.000—
złotych.

do-

MO KONTROLUJE
Kom. MO donosi, że niewłaściwe

harce po ul. Rękawka, urządzane
przez małoletnich i nierozważnych
chłopaków, nie powtórzą się więcej.
Częsta kontrola ulic Podgórza przez
organa MO zapobiegnie wszelkim
swawolom, zakłócającym spokój
mieszkańców tej dzielnicy. (2632)

WJAZD WZBRONIONY

Notatka nasza pt. „Chrońmy sta
re domy", w której zwróciliśmy u-

wagę na ustawiczne uszkadzanie
bramy frontowej i sieni zabytko­
wej kamienicy w .Rynku Głównym
nr 34, przez wjeżdżające na podwó
rze samochody PSS i Gastronomu,
odniosła pomyślny skutek. Jak nas

bowiem informuje MO, wjazd przez
bramę wspomnianego budynku zo­
stał surowo wzbroniony.

Koszty remontu związane z

.prowadzeniem bramy i ściany do
stanu poprzedniego, pokryje „Ga­
stronom". (2450)

WŁAŚCICIEL BUDYNKU
PONOSI WIN®

Brak światła, wody, kanalizacji —

oto bolączki mieszkańców domu
przy ulicy Mazowieckiej 24. Przeszło
rok trwające starania lokatorów,
nie wzruszają właściciela realności.
Nie raczył nawet złożyć wniosku o

przydzielenie odpowiednich dotacji
z F. G. M., na remont budynku.

W odpowiedzi na naszą notatkę z

dnia 10.VII! br. pt. „Dlaczego Prez.
MRN milczy", otrzymaliśmy wresz­
cie wyjaśnienie, że z chwilą złoże­
nia podania o przeprowadzenie nie­
zbędnego remontu, budynek przy uł.
Mazowieckiej 24 włączony zostanie
do planu inwestycyjnego na rok
1952.

Redakcja „Echa" przypomina
znów, że termin przesyłania wyjaś­
nień na wszelkiego rodzaju notatki

prasowe upływa z dniem 30 od
-chwili, ukazania się odnośnej notat­
ki. Zapomina o tym widocznie Prez.
MRN w Krakowie, skoro na notat­
kę zamieszczoną w „Echu" w dniu
10;VII br. odpowiada dopiero po
upływie trzech miesięcy!

NiiESiĄCPeaggiem
owmo

POLSKO RADZIECKIEJ

Kino „Apollo" J „Wanda"
dniach 1—2 listopada „Wielki oby­
watel". Początek seansów w kinie
„Apollo" godz. 16,15, 18,15, 20,15.
W kinie „Wanda" godz. 15,45, 17,45,
19,45.

Kino „Sztuka" w dniach 1—2 li­
stopada „Antoni Iwanowicz gnie­
wa się", godzina 16, 18, 20.

Kino „Młoda Gwardia" — „Dżul-
bars", godz. 15,30, 17,30, 19.30.

1750 ton dziczyzny

zasili rynek mięsny
począwszy od najbliższych dni

GOSPODYNIE domu czeka w najbliższych dniach miła niespo­
dzianka. Będzie nią sprzedaż zajęcy na kilogramy w sklepach

uspołecznionych.
W dotychczasowej praktyce sprzedawano zające na sztuki, co wy­

padało zbyt drogo.

tet. Słowackiego: godz.
z Zalamel".

Teatr (duża sala): godz. 13

Teatr
„Alkad

Stary
„Eugenia Grandet"; (mała sala): godż
19,15 „Nie trzeba się zarzekać".

Teatr

Teatr

Teatr

FESTIWAL FILMÓW
RADZIECKICH

Rapsodyczny — nieczyńny.
Młodego Widza: nieczynny.
Groteska — nieczynny.

Uciecha: „Małżeństwo Katarzyn;’" —

godz. 15,45, 18,20, 20.15.

Warszawa: ..Czarodziejski kwiat" —

godz. 16, 18, 20.

Wolność: „Zwycięskie skrzydła" —

godz, 16, 18, 20.

Chemik: „Muzyka i miłość" — godz.
15, 17, 13.

Kino-Dworcowe: od 16 do 24 „Pieśń
Prerii", „Skrzydlaci architekci", „Więź
niowie mgieł".

i Ą? TYM roku sprzedawać się
■”

będzie zające ze zdjętą skó­
rą. Sierść bowiem zajęcza jest cen­
nym i poszukiwanym przez prze­
mysł artykułem, z którego wyrabia
się drogie filce i kapliriy.

Cena mięsa zajęczego została u-

stalcna na 11,10 zł za kg.
W wój. poznańskim, gdzie od­

bywają się teraz pierwsze polowa-
uia, sprzedaż zajęcy na wagę już
się rozpoczęła.

Pierwsze 1000 zajęcy otrzymały
też Warszawskie Zakłady Gastro­
nomiczne. Sporządzone z tych
sztuk dania, urozmaicą jadłospis
zakładów żywienia zbiorowego.

Zające i wszelkiego rodzaju mię­
so z dziczyzny — w postaci kon­
serw, wędlin oraz świeżego mięsa
— ukaże się w sprzedaży w mia­
stach ped koniec listopada iw po­
czątkach grudnia br., w pełni zi-,
mowego sezonu łowieckiego.

Centralą „Las" — w porozumie­
niu z Polskim Związkiem Łowiec­
kim — zamierza bowiem w tym
sezonie zasilić rynek wewnętrzny
1750 tonami dziczyzny. Z ilości tej,
3 miln. kg mięsa uzyska się z od­
strzału zajęcy.

Specjalne wytwórnie Cenlr.
Przemysłu Mięsnego — w Pozna­
niu Toruniu — produkować bę­
dą miesięcznie 20 ton wędliny z

dziczyzny.
N8 rynek

rzuconych 2
z dziczyzny.

wewnętrzny zostanie
miln. puszek konserw,
(s)

Kronika wypadków
Katarzyna Kozłowska zam. w

Dąbiu potrącona została przez
tramwaj na ul. Mogilskiej, dozna­
jąc ogólnych potłuczeń ciała. Pierw
szej pomocy udzielił jej lekarz Po­
gotowia po czym przewieziono ją
do szpitala im. G. Narutowicza.

Honorata Malik zam. przy ul.
Barskiej 76 na skutek nieuwagi o-

hlała. jsięi wrzątkiem; ńoznająci-opa­
rzenia 3 stopnia. Zawezwany le­
karz Pogotowia udzielił jej pierw­
szej pomocy, (cz)

Powszechna Spółdzielnia Spożywców
w Krakowie

zawiadamia, że

sklep nr 301
techniczno - żelazny został przeniesiony

z ul. Podwale 6

na ni. Grodzka SD i 65

OBWIESZCZENIA

Przedsiębiorstwo Miejskie Łaźnie w Kra­
kowie zawiadamia, że w dniach od 5 do
8 listopada br. włącznie „Łaźnia Rzymska"
przy ul. Sebastiana 9 będzie nie­
czynna z powodu przeprowadzenia w

tym czasie niezbędnego remontu. Kasa
Łaźni" Rzymskiej w .powyższych dniach

będzie wydawała jedynie bilety kąpielowe
dla Zakładów pracy na złożone zapotrze­
bowania, na miesiąc listopad 1951 r.

Otwarte od godz. » do 18 w niedziel#
l święta od godz. 5 do 15.

„Kraków i Ziemia Krśkowslsa" w do­
kumencie archiwalnym”, na Wawelu-

„Zbiory Czartoryskich", ul. Pijarska
nr 3.

„Przemysł artystyczny" oraz „Kobier­
ce ludów azjatyckich" przy ul. Smo­
leńsk. ■., .V., -. . ... ■■

Muzeum Etnograficzne przy u) Wol-
nica Wystawy: wnętrze izb wiejskich,
warsztaty przemysłu ludowego 1 idob-
nictwo Izby wiejskiej.

Muzeum Archeologiczne przy FAR
ul,św. Jana 22. - zbiory archeologicz­
ne.

bom Plastyków: Wystawa książki' ra­
dzieckiej.

Pałac Sztuki: ZSRR — ostoja pokoju.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie ratunkowe wydziału zdro­
wia WKN w Krakowie, ul Siemiradz­
kiego 1. telefony: 222-22 I 211-12 -ydzjeia
pomocy przez całą dobę we wszystkich
nagłych wypadkach i nagłych zacho-
rzeniach oraz w przypadkach położni­
czych Ambulatorium pogotowia czyn­
ne" jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Floriańska 15, Rynek Gł 13, Stradem
2, pl. Zgody 18. Łobzowska 20. Retory­
ka 1, Bronowice Małe, Wyspiańskiego 4.

CZWARTEK, 1.11.51

6,00 Wiadomości poranne. 6,05 Dro­
bne utwory symfoniczne. 8,25 Muzyka
popularna. 6,55 Program dnia. 7,00 Wia
domości poranne. 7,05 Muzyka. S .tiO
Dziennik poranny. 3,20 Koncert. soli­
stów. 9,00 Recital organowy J. Pawla­
ka. 9,30 Audycja dla dzieci w wieku
przedszkolnym. „Przydały się" bajka
Z. Dąbrowskiej. 9,45 Chłopskie pieśni
ountownicze w oprać, kompozytorów
polskich wykona zespół wo-kalno-instru
mentalny pod dyr. J . Kołaczkowskiego.
10,00 Przegląd prasy śtoł. 10,05 Muzyka.
10.20 „Poezja i muzyka". 10.50 Pieśni
Piotra Maseyńskiego do słów Marii
Konopnickiej z cyklu: „Nowe latko*'.
11,10 Muzyka. 12,04 Fr. Liszt: symfonia
„Faust" w wyk. orkiestry sym(. Bad:fc
Berlińskiego pod dyr. Gehrartia Pflufe-
gera, chóru męskiego oraz solisty Luel-
ze — tenor. 13,15 Nowoczesne oświetle­
nie — pog. inż. R . Kosińskiego. 13,25
Koncert ork. łódzkiej rózgi. PR pod
dyr. A. Tarskiego. 14,00 Audycja dla
wsi. 14 .15 utwory .1. S. Bacha. 14,45
„Przyjaźń buduje Nową Hutę" -— rep.
literacki Józefa Andrzeja Frasika. 15,05
Muzyka poważna. 15,15 Aud. dla' dzieci
„Słuchamy muzyki J. s . Bacha" aud.
słowno-muz. w oprać. Adama Rfeigera.
16,00 Wszechnica Radiowa — kurs 1.
16.20 Fragmenty „Reąui&m" /Mozaita.
17,00 Wiadomości popołudniowe. '17,05
Odpowiedzi „Fali 49". 17,15 Kcsietójt w

wyk. ork. .PR pod dyr. O . Straszyński^"
go. 19,53 Liapunais, — Żelazowa Wpia—
poemat symf. 20.10 Gra ork. .bydgo­
skiej rózgi. PR . pod dyr. A . Ręzleia.
20,58 Stan pogody'. 21,00 Dziennik, wie­
czorny. 21.30 Stanisław Moniuszko „So­
nety krymskie". 22,15 Audycja literac­
ka. 22,55 Fragmenty oper. 23.20 Muzy­
ka na dobranoc. 23,50 Ostatnie wiado­
mości.

Rejestracja
niektórych
pracowników
służby zdrowia

W związku z instrukcją Minister
stwa Zdrowia Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej w Krakowie zarzą
dza w dniach od 31. 10. do 21. 11. br.

rejestrację:. młodszych pielęgnia­
rek, przyuczonych pielęgniarek, la
boran łów medycznych, przyuczo­
nych laborantów medycznych, die­
tetyczek, przyuczonych dietetyczek,
masażystów i masażystek, kontrole
rów sanitarnych, dezynfektorów,

■roentgenotechników (elektrotechiii
ków) medycznych.

Dokładny terminarz zgłoszeń znaj
dą zainteresowani na rozlepionych
w mieście afiszach.

Redakcja: Kraków, uł.
Wiślna 2, 11 piętro.

Telefony: sekretariat
245 • 78, dział .niejaki
213 - 48, terenowy
543-34, dział łączności
t Czytelnikami —

219-47 (w godz. od
13 do 17). B'uro ogło
szeń — Rynek GŁ
45, tel. 229-60.

Dział sportowy „P!ł-
karz", ul. Wielopole,
tel. 343-39.

Zam. nr 2576
2—B — 43387



FCHO SlP&MiTlłWSE

Przedostatni akord ligi

StT. 8. tCffO KRAKOWSKU!

Flanek i Gracz opowiadają
zespół

WŁÓKNIARZ KRAKÓW WALCZY
o utrzymanie się w ekstraklasie

Kolo PSS nr 1

gra z CHPD
Niepokonany dotychczas

piłkarski koła sportowego PSS nr 1

w Krakowie, rozegra na zakoń­
czenie sezonu mecz towarzyski z

kołem sportowym CHPD.
Mecz ten odbędzie się na boisku

w Podgórzu przj' ul. Dekerta w

sobotę dnia 3. listopada br. o go­
dzinie 13.30.

o meczu z Dynamo
\| A wtorkowym treningu Gwardii spotykamy między Innym!
1 dwóch piłkarzy krakowskich: Gracza i Flanka, którzy brali udział
w międzynarodowym spotkaniu Dynamo Tbilisi — ZS Unia wr Wro­
cławiu. Obydwaj zawodnicy — jak wiadomo —. walnie się przyczynili
swoją grą do uzyskania przez drużynę polską zaszczytnego wyniku
remisowego, przy czym na podkreślenie zasługuje doskonała gra Flan­
ka, który w zawodach tych błysnął rewelacyjną formą.

Korzystając ze sposobności pyta my ich o wrażenia z meczu.

Gwardii do zdobycia mistrzostwa

wystarczy remis z Kolejarzom
Op.wo Kraków pauzuje
y MIENIONY kalendarzyk dwóch ostatnich kolejek ligowych, prze-
J ‘ widuje na czwartek 1 listopada -5 spotkań o mistrzostwo ekstra­
klasy. Zawody te będą miały decydujący wpływ jeśli idzie o zdoby­
cie mistrzostwa ligi, jak i o wyłonienie drugiego „spadkowieża".

/ DRUŻYN krakowskich walczą
w dniu dzisiejszym: Gwardia

z Kolejarzem Warszawa i . Włók­
niarz z Kolejarzem Poznań. Ogni­
wo, które ma do rozegrania ostat­
ni mecz z CWKS gra dopiero w

niedzielę.
GWARDII WYSTARCZY REMIS

. A skutek ostatnich dwóch pora-
' żek swego najgroźniejszego ry­

wala — CWKS. Gwardii do mi­
strzostwa wystarczy' już tylko re •

mis w meczu z Kolejarzem War­
szawa. Gwardziści jednak będą
chcieli zdobyć w dzisiejszym spot­
kaniu dwa punkty i w ten spo­
sób definitywnie zapewnić sobie ty­
tuł mistrza ligi na rok bieżący.

Kolejarz stanowiący zespół wy­
równany, ale grający ostatnio cał­

kiem przeciętnie nie
powinien zmusić go­
spodarzy' do wydania
z siebie maksimum
wysiłku • w walce o

tytuł mistrzowski. Na
wet brak kontuzjowa

nego Kohuta, nie powinien mieć
większego wpływ na uzyskanie
zwycięstwa przez gwardzistów.
Piątka szybkich napastników Gwar
dii postara się zatrudnić odpowied­
nio Borucza, a linie ofensywne go­
spodarzy powinny zastopować atak
góści, utrudniając mu dostęp
bramki Jurowicza.

winowskiej na utrzymanie się w li­
dze, porażka pogarsza wybitnie sy­
tuację Włókniarza. Doceniając wa­
gę tego ważnego meczu, włóknia­
rze będą dążyli dó wywiezienia z

Poznania wartościowych dla nich
punktów stosując niewątpliwie grę
ambitną i ofiarną. Powrót do dru­
żyny wyleczonych z kontuzji No­
waka i Rybickiego, wzmocni siły
ambitnych piłkarzy krakowskich,
którym życzymy
ważnym dla nich

Wysiairiamy cenzurki

sukcesu w

spotkaniu.
tym

LZS ModSnica

przoduje
id pomiecie
hrakotuskim

GÓRNIK
TEGOROCZNE

KOŃCZY
ROZGRYWKI

Zakończenie sezonu sportowego
zbliża się szybkimi krokami. Nad­
chodzi zima i sportowcy wiejscy z

braku odpowiednich sal zostaną ska
zani na prawie całkowitą bezczyn­
ność. Nieliczni, szczęśliwi posiada­
cze nart i saneczek będą uprawiać
sporty zimowe. Ludowe Zespoły
Sportowe powinny zwrócić już te -

raz. uwagę na przygotowanie świe­
tlicy „aby w zimie można b.yio prze
prowadzać pogadanki i szkolenie te

oreiyczne.
Na terenie powiatu krakowskie­

go kilka LZS uzyskało ostatnio
piękne sukcesy na polu zdobywania ;

'

odznaki SFO. LZS Modlnica zdobył
Oetadno minima do 33 odznak SPO.
U-ejsey sportowej' Czyżyn, zdobyli
13 odznak a dalszych kilkunastu
członków zespołu kończy zdobywa­
nie potrzebnych minimów.

W chwili obecnej najlepszym Lu
dowym Zespołem Sportowym w po
wiecie krakowskim jest LZS Modi-
nica. Młodzież tego zespołu szczyci
się takimi osiągnięciami jak: wybu
dowanie boiska, udział w akcji sku
pu zboża, dobre przeprowadzenie
pogadanek ideologicznych oraz naj
ważniejsze — zdobyciem 33 odznak
STO. (ww)

WŁÓKNIARZ KR. GRA
W POZNANIU

do

M ECZ ten posiada dla drużyny
I’* krakowskiej doniosłe znacze­

nie. Zwycięstwo zespołu krakowskie
go wzmacnia szanse jedenastki lud

Tu obok siedzi kobieta. Pociąg chwieje się monotonnie.

Zmęczenie to jest większe niż wstyd. Karol opiera swój po­
liczek o twarz kobiety.

— Przepraszam panią, jestem taki zmęczony.
Gdy osuwa się w sen po jej policzku, nagle wstrząsa nim

przełażenie: wariat!
Dreszcz przebiegł mu przez plecy, pękła, jak wybuch

granatu gorąca lala. Otworzył oczy.
Jakieś okno, krata, czyjeś ręce szeleszczą na poduszce.

A ta twarz to pielęgniarz. Po prostu Modraczek. Zmienia
mu mokrą od potu poduszkę.

I... jeszcze jedna rzeczywistość opada z niego jak płachta
i pomnika: Tu jest szpital, on leży chory w łóżku, a to

wszystko tak mu się tylko zdaje.
I Znowu fala mrożąca i paląca. Strach i wstyd. Za chwilę

może opaść jeszcze jedna zasłona. Ile takich majaków
dzieli go od realnego świata? Ile obrazów, ile halucynacji
trzeba zrzucić?

— Już przeszło, co? — pyta pochylony nad nim Modra­
czek.

— Ach panie — to wszystko przez nich —- wyznaje Karol

plącząc. — Czyż nie mogłem zostać na scenie? Czy tamci

byli lepsi? Ileż książek przeczytałem, ile dramatów na

pamięć.
— Dobrze, dobrze — mówi Modraczek — śpij pan, to

wszystko przejdzie!
Popatrzy! zmiużonymi oczami Jeszcze majaczy — pomy­

ślał — i docisnął pasy
Karol jednak już nie halucynował Slaby, z zamkniętymi

oczami, oddawał się wspomnieniom.
Po rozmowie z dyrektorem Zwierzem powrócił do staty­

stowania. Łudził się że tą drogą wypłynie Przyjdzie
chwila, żę potrzebne będzie nagle zastępstwo — rozumo­
wała jego tęsknota Reżyser spyta: kto zna rolę. I pośród
zupełnego milczenia zawoła głośno Karol Pień: ja mogę za­
grać! I uderzył, że chrzęst rozsuwanej kurtyny rozpocznie
jego wielką grą. Wtedy wszyscy zobaczą co potrafi,

ÓRNIK kończy tegoroczne roz-

grywki meczem z Włóknia­
rzem Łódź. Ostatnio górnicy uzy­
skali trzy zwycięstwa, dzięki któ­
rym wyszli na drugie miejsce w

tabeli. Chcąc utrzymać tak wyso­
ką lokatę, Górnik musi ostatni
swój mecz rozstrzygnąć na swoją
korzyść. Ale czy napastnicy radliń­
scy zmuszą .do .-kapitulaciL dosko­
nale usposobionego bramkarza ło­
dzian Szczurzyńskiego — nie wia­
domo. .

Nie wiadomo również jak zakoń­
czy się spotkanie CWKS z Budo­
wlanymi. Obydwie drużyny pod
koniec sezonu wyraźnie obniżyły
swe loty, toteż wynik zawodów'
stoi pod znakiem zapytania. Zwy­
cięzca tego meczu ma szanse na

tytuł wicemistrzowski i na wy­
przedzenie Górnika Radlin.

Ostatnim meczem czwartkowym
będzie spotkanie Unii z Gwardią
Szczecin w Szczecinie. Pożegnalny
występ gwardzistów' winien przy­
nieść ambitną walkę z ich strony,
ale bardziej renomowany zespół
Unii, który we Wrocławiu wykazał
doskonałą formę w meczu z Dy­
namo Tbilisi, powinien 'zdobyć-dwa
punkty ligowe, (d)

Uwaga
kandydaci
na sędziótu
piłkarskich

Kolegium sędziów piłkarskich, w

Krakowie zawiadamia wszystkich
kursantów, że egzaminy odbywać
się będą w dniu 6 listopada br.
o godz. 18 dla nazwisk rozpoczy­
nających się na litery A do Ł, a

w dniu 7 listopada dla liter M do
P, oraz w dniu 12 listopada dla
liter od R do Z. Egzaminy odby­
wać się będą w lokalu Kol. Sę­
dziów w Krakowie przy ul. Basz­
towej 6.

T meczu Dynamo Tbilisi —

ZS Unia. Groźny moment pod
bramką polską. Szymkowiak
i Flanek likwidują przobój za­

wodnika radzieckiego.
(Fot. Link)

najlepszym rakietom kraju
Gdzie kry ją się słabe i silne punktu

p RZED nami leży lista 10 tenisistów Polski, których uznano sa naj-
’ lepszych w sezonie 1951. Lista ta — to Owoc długiej i żmudnej
pracy fachowców, plon drobiazgowych dociekań naszej Rady Trener
ów.

— Napracowaliśmy się solidnie—mówi nam Jadwiga Jędrzejowska,
ale wydaje mi się, że tegoroczna lista najlepszych tenisistów jest
udana i odzwierciedla obecny poziom 1 wyniki naszych czołowych
męskich rakiet.

Oczywiście zgadzamy się z opi­
nią naszej mistrzyni. W Radzie
Trenerów zasiadają przecież do­
brzy fachowcy, a do tego czynni
jeszcze zawodnicy i prawdziwi spor
towcy, którym nie obca jest zaleta

obiektywnego oce­
nienia cudzych wy
•lików i... własnych.

Tegoroczny sezon

JA tenisowy nie by!
ńnoże specjalnie u-

rozmaicony,
wprowadzenie
kalendarzyka tur­
niejów klasyfika­
cyjnych przyniosło
w efekcie b. wiele
materiału porów­
nawczego. bowiem

rozgrywki te przeprowadzano sy­
stemem „każdym z każdym".

SPÓJRZMY dzisiaj na listę,
nieco innego punktu widzenia

Nic od strony najbardziej miaro­
dajnego sprawdzianu, znaczy — wy
niku na korcie, lecz od strony opa­
nowania przez poszczególnych
członków listy podstawowych ele­
mentów tenisa.. Tenis jest skompli­
kowanym sportem. Na dobre wyni­
ki składają się nie tylko silny ser­
wis, zaskakujący wolej, czy koń­
czący smecz. Trzeba rozporządzać
również pewną piłką z głębi kortu,
należy posiadać żelazną kondycję i

spory zasób sprytu, a ściślej mó­
wiąc zdolności taktycznych. Teni­
sista który „gra z głową" — nie
rzadko bije przeciwnika, posiadają
cego lepszą technikę. Znana to dość

prawda...
Podzielmy więc umiejętności

sowę na następujące elementy:
wis, smecz,. bekhend, forhend,
lej, taktyka i kondycja (fizyczna i

nerwowa).
•Przy naszej ocenie przyjmujemy

noty od 5 do 1, przy czym 5 wysta
wdamy tenisiście wówczas, kiedy
opanował dane uderzenie w wyso­
kim stophiu. Oczywiście przyjmu­
jemy za kryterium nie poziom

ale
do

z

teni
ser-

wo-

extra-klasy światowej, lecz europej
skiej. Obok zamieszczamy tabelkę,
podając nazwiska zawodników w

kolejności listy opracowanej przez
Radę Trenerów.

I AK więc widzimy, kolejność•’ naszej czołówki wg cenzurek w

tabelce niewiele odbiega od listy
trenerów. Hebda wysforował się
jednak na czoło, gdyż otrzymał aż

trzy piątki za swój słynny ongiś
bekhend, taktykę (długoletnia ru­
tyna) oraz imponującą w jego wie
ku kondycję. Olejniszyn, co zga­
dza się zresztą z jego wizerunkiem
na korcie, otrzymuje b. równe
świadectwo — same czwórki i trój
ki. Przeciętniakiem jest również
Radzio, który zrównał się ilością
punktów 7. Piątkiem, przy czym ten
ostatni otrzymał dwójkę, oczywiś­
cie za taktykę i kondycję. Warto
podkreślić spore dysproporcje ocen

u nierównego Bełdowskiego oraz

„5“ za taktykę u „chytrego lisa" na

korcie — Ksawerka Tłoczyńskiego
Ciekawe, że Buchalik, zajmujący na

liście 7 m. w tabelce, spadł na o-

statnie miejsce. Ale nasza tabelka
nie uwzględnia regularności, bo­
wiem od regularności do „cykania"
tylko jeden mały krok.

Na zakończenie przypomi.nąrny.
że w ub. r. Hebda był nie sklasyfi
kowany, Olejniszyn znajdował się
na trzecim, miejscu, Buchalik rów­
nież na siódmym. Wypadli z listy
Henryk Skonecki i Bratek. Za to

młody Radzio awansował z 9 m. na

4 m., a jeszcze młodszy Licis wsko­
czył w tym roku od razu na za­
szczytne, piąte miejsce.

B. Tomaszewski

PS. Stopnie w naszej tabelce mogą
wywołać dyskusję I na pewno Ją wywo
łają. Niełatwo przyjąć skórę prołeso-
ra i oceniać tak doświadczonych ucz­
niów jak np. wielokrotny mistrz Heb­
da. Ale może tabelka, choć w nikłym
stopniu spełni swój cel: zwróci uwagę
niektórych zawodników na te punkty
nad którymi muszą popracować. Zresz­
tą Jędrzejowska zgadza się z naszą ta­
belką prawie we wszystkich punktach

Nazwisko Serwis Smecz Bekh Forh Wolej Taktyka Kondycja Suma punkt

Olejniszyn
Hebda
Piątek
Radzie
Licis
NiestróJ
Buchalik
Tłoczyńskl
Bełdowski
Chytrowski

3
3
4
3
2
1
1

'2
3
2

3
3
3
3

3
2
3
4
3

4
5
B
3
3
4
3
3
4
8

3
3
3
4
4
3
9
3
3
1

4
3
4
3
X
3
1
3
4
3

4
>

3
3
3
3
4
8
1
3

3
5
1
4
4
4
4
3
3
3

24
23
23
33
22
21
18
2?.
21
2fl

Stanisława Sznaper - Zakrzewska

Lecz gdy' w rzeczywistości wydarzyła się sytuacja o ja-
’

klej Karol marzył, jedynie w garderobie statystów mówiło

się o tym.
• — Zagrałbyś. Co? — zapytał Karola dla pewności Kos,
nożownik z Powiśla.

— Czemu nie! — odpowiedział dumnie.
— Ech! — splunął w kącie Bolcio od fryzjera.
I już awantura. Z rękami w kieszeniach Kos podsunął się

do Bolcią:
— No co? Nie podoba ci się?
— Idź głupi! — zasłania się Bolcio. — Nie to myślałem.

Ze zagrałby, to każdy wie, ale kto mu da rolę?
— A dlaczego by' nie mieli dać?
— No to leć do dyrektora i powiedz, że Pień zagra dziś

wieczór za Kłączyna!
— I czego się wygłupiasz — krzyknął Kos. — To takie

wesołe czy jak?
Karol wybiegł z garderoby Serce mu biło. Czemuż nie

miałby spróbować?. Przecież i „oni" w dyrekcji nie mieli
nic do stracenia. Odwołać spektakl — to nie jest takie

proste.
Wyskoczył na górę, na widownię i trącając drżącymi rę­

kami krzesła, posuwał się ku pierwszemu rzędowi, gdzie
dyrektor pił swoją codzienną czarną kawę Biedali z grupą
aktorów nad opilstwem Kłączyna. Karol zbliżył się do

grupy rozmawiających.
W pierwszej chwili spłoszył go wybuch śmiechu i wów-

czas»pomyślał sobie, że nie powinien podchodzić tu w obec­
ności wszystkich. Będzie się czuł niezręcznie. Ale zaraz od­
rzucił tę myśl. Ma przecież ćwiczyć w sobie odporność.
Zresztą, to jćst jedyna okazja.

— Panie dyrektorze — zawołał stojąc trochę z boku,
chciałem pomówić.

— A ten co znowu chce?— obejrzał się dyrektor.
— Ja w sprawie dzisiejszego spektaklu. W sprawie za­

stępstwa.
— Co? — wzruszył ramionami tamten. — Co pan właści­

wie chciał?
Nie zrobił ani kroku zwrócił ku niemu tylko głowę, unie­

sioną z grymasem niesmaku. Karol wypowiedział jednym
tchem:

— Proszę pana, znam całą rolę. Mógłbym wieczorem za­
grać.

— Co takiego — krzywił się coraz bardziej dyrektor.
— Przecież sytuacja jest, trudna — mówił Karol ner­

wowo, na przydechu. — Zapewniam pana, że może pan
śmiało powierzyć mi rolę.

— Co? Co? Powierzyć rolę? Co to w ogóle jest za styl?
Ja nie wiem o co panu chodzi.

— Chciałbym dublować Kłączyna! — wyrzekł Karol do­
bitnie i surowo.

— Du-blo-wać? Pan? No wie pan! Też pomysły.
— Panie dyrektorze, jeżeli ja się nie boję...
— Ależ panie kochany! Czy pan nie widzi, że ja nie mam

czasu? Ze też nie można nawet mieć tej chwili na czarną

kawę. Rzeczywiście sytuacja Proszę pana, może pan zgłosi
się jutro! Nie można być tak bezwzględnym.

Karo! chciał jeszcze coś powiedzieć, ale cała grupa za­
milkła i wszystkie oczy patrzyły teraz na niego z wielkim
'•.durnieniem.

Zacisnął szczęki i zbiegł szybko pod scenę. Tam przysta­
nął i m.yślał co począć. Z góry dochodziły go rozbawione

głosy Stał akurat w.tym miejscu, gdzie zainstalowano sto­
lik reżyserski. Stąd słyszał dokładnie co mówiono na

górze. (24) (D. e. n.j

— Drużyna radziecka to dobrze
technicznie wyszkolony zespół -

mówi Mietek Gracz. Najbardziej
charakterystyczna cecha piłkarzy
Dynamo to .szybkość, dobra ker,-
aycja otaz błyskawiczne przejmo
wanie piłki bez stopi rgu. Araki
„dynamowców" były groźne, to­
też grając na łączniku często znaj
dowałem się w tyle, aby. wspoma
gać własne linie defensywne.
Bohaterem, wrocławskiego spot­

kania był niewątpliwie Flanek, któ

ry zagrał jeden z najlepszych me-
'

czów w swej dotychczasowej kari*
rze piłkarskiej. O zawodacn z pił­
karzami radzieckimi Flanek mówi:

— Czułem się doskonale i gra­
ło mi się dobrze. Początkowo mia
łem tremę, gdyż — jak wiadomo
— prawoskrzydłowy Czkuaseii .

był jednym z najszybszych za- -

wodników
V/ chwilę
wygrałem
dynek. Od
się pewniej a przy mądrej grze
Cebuli, jak również pozostałych
kolegów, stanowiliśmy dość trud
ny do przełamania blok defensyw
ny. Zawodnicy Dynamo szybko,
przedostawali się do naszego poła
karnego, lecz tuiaj staraliśmy ślą
im przeszkadzać i niedouuóc.ć <’(• .

swobodnego oadania strzału, co

nam się też udawało. Zadziwiła
mnie wspaniała kondycja zawod­
ników Dynamo, której wystarcza
im na więcej niż .90 minut gry.,
Chciałbym, by nasze polskie dru
żyny miały tak świetną kondycję.

Z dwóch drużyn radzieckich, ja
kie miałem sposobność oglądać, a

to Torpedo i Dynamo Tbilisi. —

jedenastka Dynamo bardziej mi
się podobała. Cieszę się, że z tak
świetną drużyną grało mi się do­
brze i gratuluję Unii pięknego
sukcesu.
A my ze swej strony, gratuluje­

my zawodnikom Gwardii tak do­
brej gry we Wrocławiu 1 życzy ny
im niemniej dobrej formy w dzi­
siejszym meczii ligowym z warszaw

skim Kolejarzem. ..............

drużyny radzieckiej
po rozpoczęciu meczu

z nim pierwszy poje -

tego czasu poczułem

SKS przy szkole

budowlano-

metaloiuej

wyremontuje salą
gimnastyczną

Uczniowie szkolnego klubu spor­
towego przy zasadniczej szkole bu
dowlano - metalowej podjęli pięk­
ne zobowiązanie z okazji 34 roczni­
cy Rewolucji Październikowej.
Zobowiązali się oni do odremonto­
wania i uruchomienia własnym
przemysłem — zniszczonej sali gim
nastycznej w budynku szkolnym.

Uczniowie tej szkoły, mając do
dyspozycji warsztaty mechaniczne,
ślusarskie Itp. — pracują poza go­
dzinami szkolnymi, aby jak najpr*
dzej uruchomić salę gimnastyczną
nie tylko dla siebie, bowiem z od­
remontowanej sali będą mogły ko
rzystać również i inne szkoły.

Wobec wielkiego braku sal gim­
nastycznych w Krakowie, odremon.
towanie jeszcze jednej sali i to włas
nym przemysłem uczniów jest na -

prawdę pięknym zobowiązaniem.
Życzymy im sukcesów i stawiamy
za wzór innym szkolnym klubom
sportowym.

Wszyscy strażacy
z Krakowa

zdobyli SPO
W ostatnio odbywąjących sił

Marszach Jesiennych Miejska Straż.
Pożarna poszczycić się może dużym
sukcesem. W Marszach indywidual­
nych pierwsze miejsce zdobył stra­
żak Izdebski. W Marszach zespo­
łowych grupa strażaków Miej­
skiej Straży Pożarnej zdobyła te*
pierwsze miejsce. Przewidziany
dystans 10 km strażacy przebyli w

doskonałym czasie 57 min.
Należy podkreślić, że prawi*

wszyscy strażacy zdobyli już od­
znaki SPO a wśród nich 2 kobie­
ty. (cz)

Dziękujemy...
...sportowcom Ogniwa BronowL

ee, przebywającym na kursie Wy­
chowania Fizycznego w Czerwień­
sku za nadesłane pozdrowienia.

...sportowcom krakowskim za

przesłane pozdrowienia z Zakopa­
nego.


